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Pr.edpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcziu.e A zir, BB i, hwir 
talnie 4 zlr., pólrecznie $ zlr., ro- 
cznie KG zir. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji I w całej monarchii 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie $ zic. 7O cnt., kwartalnie 
5 sir półrocz. 40 zlr., rocznie 80 zir. 


Numer pojedyńczy 66 cnt. 


Drugi nakład. 


Kraków, Piątek 5 Stycznia 1892, 
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Cena egt szen: 
Za wiersz petitowy. lub jego%in 
za pierwszy raz A0 cnt, za nosic- 
pne po % cnt. — Drobne og s 
uia zwykłym drukiem po ® cri 
wyrazu, tłustym drnokitm po & er os 
wyrazu. Minimum ceny drobnych + 
szeń 25 cnt. „Nadesłareś 20 


od wiersza. 
Adres dla telegramów: 
„KURJER*% — KRAKCY, 
Rękopisów Redakcja nie zwrac 
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I mi 


GŁOS ROSYJSKI 


o położeniu Europy. 


W Russkim Wiestniku znany publicy- 
sta rosyjski, Tatiszczew, poświęca kilka 
uwag wyjaśnieniu obecnej sytuacji polity- 
cznej w Europie. Rozbierz mowę „Salisbu- 
ry'ego, wypowiedzianą na bankiecie lorda 
majora Londynn i przenikniętą pokojową 
nawskróś tendencją; stwierdza, że kiero- 
wnioy polityki trójprzymierza są tego 8a- 
mego zdania. Następca: Bismarcka nad- 
mienil, że Prnsy od dawna przewidują 
wojnę na dwa fronty, ale że ta kwestja 
nie pospnęła się naprzód ani o krok, dzię 
ki pokojowemu usposobieniu cara. Tati- 
szczew powiada: Sens mowy kanclerza 
pruskiego jest ten, iż Niemcy z3 się 
jnż z sojuszem ro+yjsko-franeuzkim i mają 
to przekonanie, że Rosja i Francja w 
związku z r obą, utrzymać tylko mogą po- 
lityczną w Enropie równowagę. Publicysta 
rosyjski jest wdzięczay Caprivi'emu za o- 
twarte przysnanie SIĘ de tego, iż ua gra- 
nicy stol więcej korpnsów niemieckich, niż 
rosyjskich. Mialo to być powiedziane je- 
dynie w celu uspokojenia opinji poblicz- 
nej ale niepodobna, aby ten sam cel miał 
kanclerz na względzie, kiedy porównywał! 
obecny tastrój da Niemiec z nastrojem 

i w wigilję bitwy. | 

A eni swych uwag 'Tatiszczew, 
który niedawno powrócił z Paryża, wypo 
wiada przypuszczenie, iż podróż Giersa dv 
stolicy Francji ostatecznie sankcjonowala 
sojusz pomiędzy temi dwoma państwam! 
i natchnęła obydwa rządy jednakową dą- 
żnością we wszystkich kierunkach polityki 
międzynarodowej. | 

Wpływowe kola francuzkie są nadzwy 
ozaj zadowolone z wyniku podróży rosyj- 
„kiego ministra. Zupełna zgoda. jaka zapa- 
nowała pomiędzy rządem rosyjskim a kie- 
rownikami trzeciej rzeczypospolitej, jest — 
zdaniem Tatiszczewa — najlepszą przepo - 
wiednią pokoju; daje ona gwarancję „Ro 
eji, iż rezem z Francją potrafi oprzeć się 
niej rzyjaciełowi, zarówno jak Francja ma 
dzięki temu zapewnioną przewagę. 


E ā me = G""SEIEWEC NONE oE | 


W sprawie dodatku droży- 
źnianego. 


Sprawa dodatku drożyźnianego dla urzę: 
dników, poruszona w Radzie państwa i 
przedyskutowana, utknęła w tece pana 
ministra skarbu. Żądano dod tku dla wazy 
satkich urzędników, lecz pan minis'er zga 
dzil się na obdarzinie nim tylko trzech 
raug najniższych, zasłaniając się brakiem 
funduszów w skarbie publicznym. Jest to 
ultima ratio, zatykająca usta parlamento- 
wi, ale nie idzie zatem, by opinja publi= 
czna milozeć mogła, lub powinna. Zdaje 
nam się, że sał"s publica suprema lex, a 
sprawa publiczna dobro państwa domaga 
się tego, aby wszystk e agendy admini- 
stracji odbywaly się sprężyście, ściśle, co 
w żaden sposób dziać się nie może, jeżeli 
urzędnik jest głodny. A że bywa głodnym, 
tego dowiedliśmy cyframi w artykule „Glo- 
dmi“, nmieszczonym na schyłku zeszłego 
miesiąca. i s 

Zdaje nam się, że nie wypadalo pomi: 
jać VIL, a nawet VII i VI rangi, bcó i 
one nie są znowu tak Świetnie uposażone, 
aby nrzędnik do nich należący skutków 
drożyzny nie noznwal. Lecz, jeżeli już na- 
wet tak być mnsi, iż tylko trzy najniższe 


rangi ów dodatek otrzymać mają, niechże 
par minister załatwienie przyspieszy. Zima 
w całej pelni. Jest to pora najdotkiiw-zi 
dla każdego budżetu, a stokroć dotkliwsza 
dla budżetu urzędniczego. Jeżeli ten do- 
datek ma być kożuchem do okrycia, to 
dać go trzeba teraz, gdy zapewnić może- 
my, że wiele, bardzo wiele rodzin urzęd- 
niczych w ciężkiej pozostaje niedoli. Zna- 
my wypadki takie, że redzice zaprzestali 
posyłać dzieci do szkoły, bo nie mieli i 
nie maş za co kupić im cieplego okry 
cia. Znamy wypadki takie, że malcy pro 
szą, by w szkole pozostać im było wolno 
bodaj przez obiad, aby się ogrzać, bo w 
domu zimno, nie ma za co w piecu za 
palić. To mie przesada, to nie bajka, to 
fakt, że rodziny urzędnicze w X randze 
szukają, dla ogrzania się, przytułku u są- 
siadów. 


Każdy dzień zwłoki, pochodzącej ztąd, 
że w dobrze opalonych biurach ministe- 
rjalnych zbyt pedantycznie, lnb zbyt tle 
gmatycznie się refernje, jest klęską, nie 
dolą tysiąca rodzin. Nie wypada iść zasta- 
rzałym torem biurokratycznej metody w 
traktowanin sprawy tak nagłej, tak pieką- 
cej: źle igrać z ogniem, ale stokroć go- 
rzej igrać ze lzami. 


Rozliczne instytucje antonomiczne, prze- 
myslowe, finansowe, administracje dóbr 
prywatnych, oddauwna już załatwiły spra- 
wę dodatkn drożyźnianego. Miasto Kra- 
ków na trzeci dzień po zapadlej w Radzie 
miejskiej uchwale, wypłaciło funkcjonarju- 
szom swoim dodatk: drożyźniane ; uczyniło 
tak Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, różne inne instytucje i w naszem 
mieście i w calym kraju, tylko rząd ni 
czego dotąd nie nczynil, a i obietnice je- 
go niejasne, 

Czyż to nie może zniechęcać urzędników 
pablicznych ? Nie dość, że w porównaniu 
z pracownikami innych zawodów jest bar- 
dzo licho wynagradzanym, jeszcze doznaje 
urzędnik pnbiiczny poniekąd bugatelizowa- 
nia w tak ciężkiej chwili. Słyszy, czyta, 
łe coś lam przecież obiecano dlań uczynić, 
ale mijają dnie, tygodnie, władza nie nie 
zapowiada, niczem nie pukrzepia, a tym- 
czasem bałumutne rozchodzą się wieści, 
często przygnęb'ajasce. Płynie wieść z Wie 
dnia, ¿È dodatek roczek być wy- 
płacwny w ratach miesięcznych. Byłoby to 
zrednkowaniem pomocy rządowej do zera, 
operacją dla nrzędników poprostu zgubną. 
Nie wielka w tem pomoc, gdy urzędnik o 5 
lab 6, a choćby i 10 złr. więcej otrzywa 
Rozdrobniona na raty kwota dodatku nie 
podratuje radykalnie nikogo, gdy ryczalt 
100 lub 120 gułdenów pozwoli stanowczo 
podraiować gospodarstwo domowe biedne- 
go urzędnika, Czy to w opał na zimę w 
większej ilości się zaopa!rzy i rodzinę o- 
kryje, czy zapasów Żywności w większej 
ilości, a więc taniej zakupi, czy wreszcie 
wyzwoli się z dłogo, jeżeli go przed zimą 
na wydatki zimowe zaciągnąć był zniewo- 
lony. 

A więc radzibyśmy, aby nie drobnemi 
kwotami, ale ryczałtem obdarzono urzędni- 
ków. Nie rzuca się w bagno po jednym 
kamyczku, ale wsypuje w nie odrazu knpę 
żwiru. 

Plyng też głuche wieści, że suplenci gi- 
mnazjalni dodatku drożyźnianego mają być 
pozbawieni, a to jakoby dlatego, że nie są 
urzędnikami państwowymi. Byłoby to po- 
dobnie, jak z dzięómi pewnego niebardzo 
sumiennego Ojca Śród sześciorga, bylo je- 
dno w poniewierce, zamienione w kopciu- 
cha. Sprawil ojciec pięciorgu nowe sukien- 
ki, a kopciuszkowi pozostawił podarte ; 
niedługo potem powiada: „Te dzieci, które 
mają Świeże snkienki, pójdą ze mną na 
przechadzkę, a ten w podartem ubraniu 
musi w domu pozostać”. 

Nie dość, że snplenci prawdziwie są po- 


krzywdzeni, nie mając stanowiska urzę:lni- 
ków, ale jeszcze w dodatku skrzywdzić 
ich trzeba, odmawiając wypłaty dodatkn 
drożyźnianego. 

Gdy praktykant, auskultant <ą urzędni 
kami, acz nie pełnią tej służby, k óru 
pelni adjunkt lub komisarz, suplent pei 
niący tę samą slużbę eo profesor a obar 
czeny dodatkowemi czynnościami bardziej 
niż profesor, nie jest urzędnikiem. Jest. to 
coś tak zagadkowego dla logiki, dls» pra- 
gmatyki służbowej, że tej zagadki dotąd 
je-zcze nikt nie rozwiązał. 

Miałżeby ten pokrzywdzony już na swni 
stanowisku funkcjonarjusz publiczny, z ty 
tulu pierwszej krzywdy, doznać teraz dru- 
giej ? 

Nie, nie i jeszcze raz nie. Uwierzyć 
w to nie możemy i jesteśmy pewni, że 
skoro przy wydaniu rozporządz:ń o umun- 
durowaniu, wyznaczono supiertom mundur 
XI rangi, wyznaczy się im prócz munduru 
także i dodatek drożyźniany już bodej tej 
rangi, jeżeli nie równy z profesorami, a 
co właściwie stać się powinno, bo suplent 
zarówno z profesorem pełni obowiązki 
szkolne. 

Poczytaliśmy sobie za obowiązek zabrać 
ponoxnie głos w tej sprawie, w przeko- 
naniu, że spełniamy przez to sumienniej o- 
bowiązek dziennikarski, niż przez zwraca- 
nie uwagi ua niejedną odległą od nas spra- 
wę, mającą znaczenie akademickie 

Niechże nam będzie wolno z tego miej- 
sca prosić delegatów naszych w Wiedniu, 
aby zachęcili relerentów wiedeńskich do 
Źwawszego zalatwienia sprawy „glodnych* 
i niepomijabia „naj złoduiejszych*: 


Z KRAJU. 


W sprawie wyboru posła z krakowskiego 
okregu, 


Ponieważ rozpisano już wybór posła na 
Sejm z krakowskiego okręgu wyboroezęgi: 
mniejszej wiasności. w miej ce br. Anto- 
niego Wodziekiego, który złożył man- 
dat poselski z tego okręgu, przeto w 
myśl instrukcji uchwalonej przez Ko 
ło Sejmowe, prezes Komitetu centralne- 
go przedwyborczego p Leon Chrzano- 
wski, wystosował w im'eniu i z upowa 
Źnienia tegoż Komitetu odezwę do prezesa 
Komitetu przedwyborczego powiatowego 
krakowskiego, p. Alfreda Milieskiego, aby 
na dzień przez siebie oznaczony zaprosił 
wszystkich członków Rady powiatowej 
krakowskiej, jako członków Komitetn po- 
wiatowego krakowskiego, celem ukonsty 
tuowania się i rozpoczęcia czynności przed- 
wyborczych wskazanych w instrukcji wy- 
żej wspomnianej, W odezwie przypomnia- 
no wszystkie te czynności 


Zmiana instrukcji dla Wydziału kraj, 


Na ostatniej sesji uchwalił Sejm, jak, 
wiadomo, nową instrukcję dla Wydziala 
krajowego, która w ciągu 1891 r. wpro- 
wadzoną zostala w życie. Między innemi 
postanowił Sejm w §. 25 ustępie 2, że je 
żeli członek Wydziału krajowego nie pełni 
swego urzędowania dłużej aniżeli dni czter= 
naście, uważać należy, że tem samem zlo- 
żył mandat do Wydziału krajowego. Wy: 
jątek stanowić ma urlop, clioroba lub po 
wołanie do innej slużby przez Sejm lub 
Wydzial kraj. 

Otóż co do tego punktu ministerstwo 
spraw wewnętrznych oświadczyło, iż jak- 
kolwiek w zasadzie przeciw podobnemu 


- BAKLIKA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


` ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 
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(Ciąg dalszy). 


Więc Fujara uderzył się w czoło i zawołał do siebie * 
— Otóż to głnpia rzecz! ja mum |asy dębowe a kłopocę 
się o pieniądze — | poszło to zaraz jak 2 płatka: co ze- 
inie jednego dęba, to mu żyd peca położy na stole. Fu- 
jara niezmiernie się tem uradował a zarazem rozczulił, 
wielbiąc z szczerego serca nieocenione enoty SWych przod- 
ków. I składał ręce i mówił: — co to za ŚWIĘCI ludzie 
byli ci nasi ojcowie! takie niewyczerpane nam zostawili 
majątki! Tu dość siekierą uderzyć gdziekolwiek, ażeby złoto 
wytrysnęło strumieniem... | wszystkie dęby wyrąbał, nie 
darował nawet i sosnom, chociaż mu za nie dano tylko po 
rublu; zabrał pieniądze i do Paryża powrócił. 

Jego żona, obaczywszy worek skórzany Z pecami, a do 
tego jeszcze całą pakę bomażek, jeszcze nigdy w życiu go 
tak nie wyściskała jak teraz. Jakoż dopiero teraz zaczęło 
się życie według godności imienia, bo kiedy tam w dobrach oj- 
cowskich takie znajdują się skarby, dlaczegóż sobie przyjemności 
odmawiać + Wiec przepędzili wiosnę z wielkim hukiem i trza- 
skiem w Paryżu, w lecie pojechali do kąpiel letnich a w je. 
sieni do morskich — a na zimę znów do Paryża Wrócili. 
Ale w zimie w skórzanym worku już ani jednego j ecu nie 
było, z bomażek także małoco pozostało — a natomiast, 


nawet niewiedzieć jakim sposobem, bardzo dużo długów 
się przysporzyło. I te długi zaczęły doskwierać. Fujara 
nie mógł się dosyć nadziwić, jak się to stało, ale co go 
przyteni najwięcej gorszyło, to osobliwsze postępowanie 
Francuzów: naród-lo tak wysoce cywilizowany i słynący po 
całym świecie zę swojej grzeczności — a łymczasem ci 
właśnie Franeuzi, z którymi iniał do czynienia, okazują się 
grubijanawi, w rozmowie z nim używają bardzo nieprzy- 
zwoitych wyrazów a jeden Z nich nawet do tego stopnia 
sie rozzuchwalł, że mu kozą zagroził. I nie było już na to 
innego ratunku, tylko trzeba było znowu do domu po- 
jechać. - 
Ale teraz, rozpatrzywszy się z konieczności w swem 
położeniu, Fujara „znacznie otrzeżwiał. Mająlki ojcowskie 
były rzeczywiście niewyczerpane, ale tylko dia tych, którzy 
rozumnie z nich czerpać umieli. Fujara wszystko wyczer- 
pnął od razu inic niu nie pozostało. Zosłały się męty. Ażeby 
i te męty spieniężyć, wypuścił majątek na lat dwadzieścia 
w dzierżawę i wziął z góry pieniądze. Pieniądze te, ponie- 
waż wierzyciele niecierpliwie czekali, żonie odesłał — a Sam 
się został jeszcze czas jakiś, bo wiedząc, że swego majątku 
nigdy już nie odbierze, chciał wyprzedać sprzęty ŻWy- 
czajne a niektóre przedmioty sztuki i starożytności wypra- 
wić w pakach „do Paryża. Tak zrobił — i z wiosną Sim 
do Paryża wyjechał , .niecierpliwiąc się w drodze, ażeby 
mógł jaknajprędzej opowiedzieć żonie, przez jakie przeszedł 
kłopoty i w Jakiem teraz są położeniu. 
Lecz kiedy w Paryżu wszedł do swego mieszkania, 
żony nie zastał — a służący powiedzieli mu, spuszczając 
oczy i mieląc półsłówka w gębie, że pami wyjechała z ja- 
kimś bogatym Amerykaninem, który się jej oświadczył. 
i ma się z nią żenić. Wyjeżdżając zaś. zostawiła mu isl. 
który mu zaraz oddali... Fujara osłupiał i zrazu wyglądał 
tak, jakby go co poraziło. Ale zapanował nad sohą, mil- 
Cząc odebrał list I wyszedł do drugiego pokoju. aby go 
czytać. List ten był napisany po francusku, bardzo pięknie, 


postanowieniu nic nie ma, to jednak umie- 
Szczenie powyższego postanowienia w in- 
strukcji zawiera w sobie zmianę statutu 
krajowego, albowiem skraca ustanowiony 
w $. 14 statutu krajowego perjod urzędo- 
wauia członków Wydziału krajowego, a 
zarazem stwarza nowy w statucie krajo- 
wym nieprzewidziany powód utraty man 
datu członka Wydziału krajowego. Zmiana 
taka może przeto nas'ąpić jedynie w dro- 
dze ustawy krajowej którą Sejm uchwalić 
może w przepisanym komplecie i większo- 
ścią głosów, unormowana w 3 38 statu 
krajowego. 

Czy Wydział krajowy nie mógł tego 
przewidzieć ? 


Potrzeba reformy postępowania w sprawach 
śranicznych. 


„Ciąg dalszy). 


Natomiast redki prawne przysługujące 
wedle naszych ustaw,  pokrzywdzonemu 
bądź przez samowolne naruszenie granic, 
dokonane w złej woli, przez osoby trzecie, 
bądź przez zmianę granie, wskutek czasu 
i elementarnych wypadków, np. powodzi 
itp. powstałe, w razie niezgodności stron 
interesowanych co do pierwotnych granic, 
nawet najlżejszej krytyki wytrzymać nie 
są wstanie. 

Wedle $ 815 kod cyw. sąd bowiem w 
takich wypadkach sporności granie, chro- 
nić ma prz dewszystkiem ostatniego stanu 
posiadania i to bez względu na mapy i 
ione dokumenta przeciw temu przemawia: 
jące. Czującego się zaś tem zarządzeniem 
sądn pokrzywdzonym, odesłać ma do zwy- 
klej drogi prawa, w której własność lub 
inne prawo rzeczone co do spornego przed- 
miotu udowodnić winien, jeźli domaga Bię, 
by nieprawnie przywłaszczony przedmiot 
powróconym mu został. 

Co w praktyce życia wiejskiego najczę- 
Ściej tyle znarzy, jak że naruszający gra- 
nicę i przywłaszczający sobie nieprawnie 
obeą własność, bądź przez zabranie, bądź 
przez przypuszczanie wody pod brzeg 8ą- 
siada, a namulenie awego pozostając pe- 
wieu czas w posiadaniu choćby niepraw- 
nem zagarniętego przedmiotn, przy tem 
posiadaniu utrzymanym zcstaje, pokrzyw- 
dzony natomiast, chcący swą własność od- 
zyskać, musi o nią spór wytoczyć i pro- 
wadzić. 

Zważywszy zaś, że to spór nader tru- 
dny, ile że najczęściej niepodobieństwem 
Jest ndowodnić używania, posiadania i daj- 
szych taktów stwierdzających własność spor 
nej parceli, Inb skrawka ziemi granicę sta- 
nowiącego. 

Zważywszy dalej, że spór taki szereg 
lat, a nawe: generacje przetrwać może i z 
bardzo znacznemi kosztami jest połączony, 
których najczęściej nie zrównoważy ani w 
części wartość spornego przedmiotu, a na 
domiar wszystkiego jest zwykle niepewny, 
uważać należy ten Środek prawny wskaza- 
ny $ 851 kod. cyw. jako wprost niepro- 
wadzący do celu i jako żaden. Nikt się 
też dlatego do niego nie ncieka, żaden su- 
mieu: y i świadomy rzeczy doradca praw- 
ny, wyjąwszy konstelacyj wyjątkowo sprzy- 
jających, nikomu nie będzie dotuazał do 
podobnego niepewnego, dlugiego i koszto- 
wnego sporu. 

Niejako subsydjarnym, lubo również naj- 
częściej niesewnym środkiem prawnym, do 
którego w braku innych czasami uciekamy 
się w wypadku naruszenia granic, jest zna- 
ne pod nazwą „postępowania prowizorjel- 
nego* postępowanie sądowe, wprowadzone 
ces. pat z d 27 października 1849. Ta- 
kowe atoli tylko w wyjątkowych warun- 
ach daje możność sprastowania granie 


naru*zonych, co z następującego przedsta- 
wienia wypływa; 


Ww 


e ytoczenie sporu prowizorjalnego jest 


sreflone 30 dniowym terminem prekla- 
zyjnym, liczonym od chwili, gdy ktoś o 
naruszeniu posiadania swego dowiedzial 
się. Z tego wynika, że wszelkie naruszenia 
granie dawniejsze, zwłaszcza za poprzedni - 
ków dokonane, pod to postępowanie pod- 
ciągnięte być nie mogą. 

Dalej w sporze tym skarżący przede 
wszystkiem wykazać, a ewentualnie Świad- 
kami udowodnić musi (gdyż dowód przez 
przysięgę główną jest tu wykluczony), że 
on ostatni przedmiot, w którego posiadaniu 


naruszonym został, istotnie posiadał i u- 
żywal. 


KURIER LYSYZK: 


* Dnia 4 b. m. odbyła się narada komi. 
tetu założycieli rnskiego Tow. wzajemnych 
nbezpieczeń „Dnister,* na której rozstrzy 
gnięto następujące sprawy: 1) uchwalono 
regulamin narad komitetu, którego projekt 
ułożył dr. Sawczak ; 2) przyjęto dwa pro- 
jekty odezwy do założycieli i do patrjotów 
ruskich, ułożone przez p. Nahiruego, w 
sprawie zebrania funduszu zakładowego : 
8) uchwalono wynająć loka] na kancelarję 
dla komitetu i sprawić konieczne urządze: 
nie; 4) mianowano kierownikiem kancetarji 
komitetu p. Jarzembeckiego; 5) ugoważnio- 
no dra Sawczaka do odbierania wszelkich 
listów i pieniędzy przysyłanych dla Towa- 
rzystwa i nehwalono zawiadomić o tem dy- 
rekcję poczt i telegrafów; 6) uchwalono, 
że zwykłe narady komitetu odbywać siy 
mają co piątkn o godzinie pół do 7 wie: 
czorem, 

* Wydział Koła literackiego lwowskiegu 
uchwalił przesłać redzinie ś. p. Wiliama 
White'a, ambasadora angielskiego w Stam 
bule, adres kondolencyjny, na ręce zięcia 
niebsszezyka, sekretarza poselstwa szwe: 
dzkiego w Berlinie. 

* Z powodu świąt gr kat. zapowiedzia- 
na sesja informacyjna w Towarzystwie pra- 
wniczem nie odbędzie się dnia 7, lecz dnia 
21 stycznia b. r. o godzinie 7 wieczór. — 
Odczyt p. dra Dnlęby odbędzie się, jak 
zapewiedziano dnia 14 b m c 7 mej wie- 
ezór. * 

+ Ks. Jan Mniszek Tchorznieki, b. pro- 
boszez w Knkizowie, zmarł we Lwowie e- 
negdaj. Zmarły figurował jako poszkodowa- 
ny i główny świadek w głośnym procesie 
kukizowskim. — Do ostatniej chwili ka 
Tehórznieki był przytomnym, przez kilka 
dni ostatnich nie chciał tylko przyjmować 
pokarmn. 


KURIER PROWINCJONALNY 


* W Skolem, w fabryce zapałuk M. 
Lipschńitza, wybuchł dnia 24 z. m. ogień 
w jednym z magazynów zapałek i pochło- 
ng? dwa budynki fabryczne. Dzięki ener- 
gicznej pomocy straży ogniowych ze Sko- 
lego i z obszaru dworskiego w Demni, 
zdołano pożar ograniczyć. Szkoda wynosi 
4000 złr. ubezpieczona na 2250 złr. 

* Wydział lwows. Tow. oświaty Indowej 
założy? nowe czytelnie w następnjących miej- 
scowościach: w Łubnie (w pow. brzozow- 
skim) pod zarządem Adolfa Gryzieckiego, 
nauczyciela, dziełek 109; w Hołoskowie (w 
pow. nadworniańskim) przez Walentego Chi 
laczka, gospodarza tamtejszego, ksi ; 
116. Prócz tego powiększono biblfoteczki 
w kilkn z dawniej założonych esytelni, a 
mianowicie: w Czernelicy, w Sokolnikach i 
w szkole im. św. Antoniego Wë Lwowie, 

* Dnia 23 gruduia r- Z: Przydybał le- 
ény dworski, Piotr Tomczyk, w lesie sokol- 
nickim, (w powiecie tarnobrzeskim) kilku 
kłusuwników i przytrzymał z nich jednego 
Pietra Dalę. Dola wyrwał mu się jednak 
z rąk, wskntek czego Tomczyk ścigać go 
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począł i strzelił dwukrotnie, raniąc go * 
plecy i w prawe ramię. Sprawę oddano są 
dowi karnemnu, 


Z ARMII. 


* W galic. oddziałach artylerji miano- 
wani zostali podporneznikami: Józef Ga- 
jewski, Emił Anderka, Emil Lemberger, 
Jul. Polacsek, Karol Steiński, Karol Wonsch, 
Mateusz Wimmer, Jan Chądzyński, Stefan 
Mosgor, Leopold Ottycki, Aron Anfszaner, 
Otmar Cichocki, Stanssław Zagorski, Ed- 
ward Slama, Gustaw Rosenbach, Jan Schal- 
ly, Jan Babsch, Gustaw Hirschfeld, Karol 
Matkowski, Ernest Flesch, Ignacy Nycz, 
Antoni Schmidt, Emil Wonsch, Manrycy 
Bermann, Roman Potworowski, Franciszek 
Niewiadomski, Andrzej Nossowicz, Edmund 
Gorecki, Wilhelm Brenner, Jan Peros, Sta- 
nisłąw Flis, Franciszek Just, Szznisław 
Kokoszyński, Mieczysław Warchałows i, 
Zygmunt Styber, Władysław Bnrzyński, 
Rubert Nietsche, Jan Sknling, Maksymiljan 
Witoński, Mik.łaj hr. Logsthetti. 

W pułku kolejowym. Mieczysiaw Mayer. 

W oddziale sanitarnym: Konst. Worob- 
kiewicz, Tadeusz Zacharjasiewiez, Józef 
AbeleB. 

W furgonach: Mieczysław Stefko, Ta- 
deusz Malisz, Rudolf Weinmann, Ferdy- 
uand Divis Cistecky Serling, Wacław Pro: 
kupek, Franciszek Kronlik, Sygfryd Schwarz, 
Karol Vrany, Emil Feldmann. Józef Denat, 
dan Złabwk, Ryszard Müller, Wiktor Pol 
lak, Gustaw Pechanek, liudolf Chwapil, 
Franciszek Wiesner, Franciszek Zelenka, 
Zygmunt Duezyński, Alojzy Frohazka. 


STYPENDJA. 


(C. d.) 17. Z fundacji ś. p. Ryznerskie- 
go 1 stypendjam na 125 złr. (familijne) o- 
trzymał Wodyński Władysław I kl. gim. 
Jasło. 

18. Z fundacji é. p. Szrama 1 stypen- 
djnm na 120 złr. (pierwszeństwo dła ro- 
dziny) otrzymał Sichoń Antoni I kl. gimn. 
Tarnów. 

19. Z fundacji é. p. Siemanowskiego dwa 
stypendja po 200 złr. (dla Uniw. i polite- 
chniki we Lwowie) otrzymali: Bartel En- 
gonjusz II roku praw Lwów, Kornella An- 
drzej V roka politechniki Lwów. 

20. Z fundacji Stanisławowskiej 1 sty 
pendjam na 50 złr. otrzymał Kostecki Te'fl 
V kl. gimn. Stanisławów. 

21. Z fundacji 6. p, Stawka 2 stypenda 
po 52 złr. 50 et. otrzymali: Doening Hen- 
ryk VI kl. gimn. św, Anuy, Kaćmida Jo- 
zafat Józef VIII kl. gimn, św. Anny. 

22. Z fanlaeji 6. p. Zurakowskiego 5 
stypendjów po 262 złr. 50 et. (jedno fami- 
lijae), 4 na 210 złr. otrzymali: stydendjam 
w kwocie 262 złr. 50 et. Praschil Juljan 
II roku praw Kraków ; styp w kwecie 210 
złr. otrz. Korotkiewiecz Marjaa I roku praw 
Kraków: po 262 złr. 50 et. (dla szlachty) 
otrzymali: Krcbicki Staaisław VIII kl, 
gimn., Fr. J. Lwów, Podlewski Celestyn 
III roku praw Lwów, Bielawski Stanisław 
III rokn filozofji Lwów, Kossowski Ta- 
densz III roka politechniki Lwów; po 210 
złr. Bukowski Piotr III roku medycyny 
Kraków, Chndecki Marjan II roku praw 
Lwów, Chmielarczyk Władysław I roku praw 
Kraków; Btypendinm w kwocie 157 słr. 
50 ct. oczymał Ożwąd Marjan II roku me. 
dycyny Kraków. (O. d. n) 


KONKURSY. 


* Dyrekcja poczt i p ry ogłasza koakura 


Z terminem wnoszenia podań do 12 stycz, 1893 r. 
na posadę ekspedjenta w D "linach. 

* Wydział powiatowy w Jarosławiu ogłasza kon- 
kura na j osadę kamcelisty wydz. pow. E płacą 860 
złr, i 160 złr. dodatku aktywal ego, A jetami w 
kwocie 300 sr. 3 termiaem wnoszenia podań do 
2u s vernia b. r- 


RARR 


i stała w nim naprzód rzecz taka: że ich temperamenty 
Się nie zgadzają, że on jej nigdy nie mógł zrozumieć, że 
lepiej będzie, jeżeli się z sobą rozejdą 2 wreszcje, że ona 
Za: ltzła miljonowego obywatela z Ameryki, | że zmieniwszy 
religiję, idzie za migā za Blero 

że ten obywatel amerykański ma 
w Brazylii, dobra tak wielkie, że chowa w nich sześćdzie- 
siąt tysięcy krów i czterdzieści tysięcy koni, tylko owiec nie 
chowa, bo pasza zanadto tłusta: CZY słyszał kto kiedy o ta- 
kich majątkach w Polsce a choćby | w Europie?... Nare- 
szcie go przepraszała, że mu synka zabiera, ale rozumie, 
że lo lepiej dla niego, bo mu łam łatwo z jakie dwadzie- 
Ścia tysięcy krówek przychowa; jeżeliby zaś ojciec za nim 
zatęsknił, to może każdego czasu przyjechać, będzie jak- 
najserdeczniej przyjęty... s 


Potem ma opowiadała, 
bardzo wielkie dobra 


. Fujara patrzał przez długą chwilę w ten głupi pa- 
pier jak sroka w kość i nie wiedział co o tem myśleć; po” 
tem zaś usiadł, papier na kolanie położył i zaglądając weń 
od czasu do cząsu, wybuchał przerywanemi słowy: — Tem- 
peramenty się nie zgadzają! a jakiż diabeł może się 280- 
dzić z takim temperamentem, co Boże odpuść. Obaczymy 
niebawem, jak się taki zimny Anglik z nim zgodzi... Pięć- 
dziesiąt tysięcy krów! oto szelma ją ołgał! co to za għ- 
piej głowy potrzeba na to, ażeby takim łgarstwom uwie- 
rzyć”... Jeszcze i pasze za tłuste i owce się nie chowają! 
Toż tam i osły się nie chowają, takie osły jak ja co wierzą ko- 
bietom 1 ja będę ta.n jechał? może z tęsknoty za wami? Nie, 
mościa pani, ja pewnie nie zatęsknię za wami. Tylko jak tego 
Anglika złapę... 

I tu zaczął okrutnie się gniewać i fukać. Wszelako 
pomimo gniewu przypomniał sobie, że przecie niedawno 
sam chciał się rozwodzić. l to go uspokoiło. | powiedział 
sobie: — Może tak lepiej... A wtedy już prędko się ze 
swoim losem pogodził, Tylko jeszcze to jedno go niepo- 
koiło, co to za Anglik, co żonę mu zbałamucił i wywiózł 
za morze? przecie się to nie stato z dziś na jutro, przecie 


go musiał w towarzystwie widywać. Poszedł zatem do słu 

i zaczął ich wypytywać. Słudzy spoczątku jakoś nie chci 

wydawać sekrełu, ale kiedy ich przyparł do muru, tak się 
nareszcie dowiedział, że ten mniemany Anglik to był — mu- 
rzyn. A wtedy Fujara już głośnym śmiechem wybuchn 

i zawołał do siebie: A niechże cię wszyscy diabli! to 
aż murzyna trzeba jej było, aby ją zrozumiał... jak gdyby 
jej białych nie stało, eo także tę rzecz rozumieją. I cie- 
kaw'em, na jaką ona przeszła religiję, chyba że na mu- 
rzyńską .- . 1 


| „| będzie z liściem figowem około ognia tańce- 
wać i modlić 


się do fetyszów. A jakie-to tam dzieci rodzić 
się będą... Chciałbym, aby je widział ów warszawski na- 
turalista, możeby także mi dowiódł, że i to jest atawizm. 
Ale Oczywiście tak lepiej, inaczej byłaby mnie jeszcze obda- 
rzyła murzynkiem... 
mu było, 

Gorżko nfu było, bo wprawdzie pozbył Się żony. alę 
pozbył się także majątku. Jako optymista weielony pootwie- 
rał sobie rozmaite widoki Miał trochę starożytności, za- 
czął więc niemi handlować Ale z Francuzami nie mógł 
konkurencyi wytrzymać: eo kupił, to zawsze przepłacił a co 
sprzedał, na tem go zawsze odrwt no. Sprzedał zatem 
wszystko ryczałtem i z tą ostatnią sumka wyjechał do Ba- 
den-Baden aby się odbić na rułecie. Miał system tak pe- 
wny, iż nie miał najmniejszego wątpienia, że Niemcom za- 
bierze miliony Na tych paskudnych Niemcach przecie się 
zemści nareszcie — 8 tym mścicielem on będzie. Ale to 
jest naród okruimie Przeniewierczy i chytry: zapewne-to 
oni sami mu podsunęli ten system i zabrali mu wszystkie 
pieniądze. Fujara zgrał się do grosza. Nie zostało mu mic 
innego, jak zapomocą liłosciwych rodaków wrócić do kraju. 
Jakoż powrócił, zajechał do jenerała w gościnę, i tam ugrzazł 
na zawsze... 


I śmiał się Fujara, chociaż gorżka 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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babą ? 


KURJER POLSKI, dnia 8 stycznia 1892 r. 


Nr. 8. 


PRAN KOMINKU 


(GAWĘDA PRZYJACIELA). 
spisał CZESŁAW PIENIĄŻEK. 


(Ciąg dalszy). 


— Poznałem ją na balu. Urecza byla, hej. 
«ka ona była. Dlugiem, do szpiku prze- 
jającem spojrzeniem opanowała mnie, 
iściskiem ręki podbiła. Zakochalem się 
ak to młodzi nmieją , gorąco. gwaltownie, 
"obilem wizytę. przyjęto mnie i przyjmo 
mano chętnie, uprzejmie, potem nawet bar- 
zo zachęcająco, no i minęło pół roku, 
astąpily zaręczyny, dzień ślubu wyzna - 
zony. Ej sto pociech, jaki ja bylem szczę- 
liwy! idena noc listopadowa; zawył 
naród zemstą, krew zakipiala, wszystkie 
miłości roztopily się w gorącej miłości Oj- 
wyzny jak slońce, gwaltownej jak hura- 
gan wówczas, gdy krew się w obronie 0j- 
izsystego zagona poleje. Pod Grochowem 
dostałem się do lazaretu . przeleżalem dwa 
miesiące, potem z Dwernickim iluklem 
Moskali pod Boremlem, ale wnet musieli- 
śmy przejść granicę austrjacką. Ale sto 
pociech, co tam dnżo bo gadać o wszys 
stkiem. Wróciłem znowu do pulku i zno 
wu slużyłem i bilem się, aż przepadlo 
wszystko i za kij tulaczy wziąć przyszło i 
ruszać z innymi ua Zachód. Tak, tak, sto 
pociech, mój rębaczu, przepadlo wszystko, 
wszystko, 

Pan Rafał się zamyślił, zasępił, glowa 
opadła na piersi, powtórzył kilka razy: 
przepadło wszystko, potem dorzucił drew 
na kominek, machnął ręką, jakby marę 
odganial, a potem pogrzebał haczykiem w 
ogni:, wyprostowa: się i zwrócił do 
mnie : 

— Jak wszystko ucichło, wojna ustała, 
na tulactwie tęsknota zdjęła, oczywiście 
myślałem znów tylko o niej. Pisywalem, 
ale odpowiedzi nie było Przez przyjaciół 
staralem się nakłonić, by przyjechała za 
granicę, byśmy się pobrali. Chleba bylo- 
by nie brakło, bo już miałem dwa fol- 
warki na własność oddane przez ojcą. Do 
kraju pod Słonne nie wracalem, bo wiedy 
jeszcze zamykali nas, dokuczali. Ale moja 
sto pociech, moja narzeczona... no, niech 
jej Bóg wybaczy, poszła jnż za mąż. Ja 
się bilem, potem tulalem -po Świecie, a 
tymczasem zjawił się gładki panicz, z tytu- 
lem brabiowskim , obałamucił i moja na- 
rzeczuna została... hrabiną. Ot, sto pò: 
ciech. próżność kobieca. Dla tytułn, dla 
jaśnie państwa złamać wiarę narzeczonemu, 
sto kroć tysię y djablów, oto kobieta! A 
Bóg skarał. Hrabiątko prachnlał majątek, 
stracil posag Żony, w łeb sobie strzelil, ot 
i sto pociech, została biedna kobieta w 
nędzy z dwojgiem dzieci na lasce kre- 
wnych. Cóż ty na to? 

— Jest to wyjątek, ale nie prawidło. 
Tysiące kobiet dochowują wiary narzeczo- 
nym, oddają rękę rozbitkom, idą za nimi 
na wygnanie, na Sybir. Ze jedna uczyniła 
iuaczej, to jeszcze nie powód. Cay wszy- 
stkie potępiać kobiety ? 

— Jedna powiadasz? A sto pociech, 
rębaczu, cóż ty myślisz, że ja do Kame 
dulów wstąpiłem z rozpaczy za niewierną 
Bolalem rok, dwa, trzy, może i 
więcej ale i przebolałem, Wróciłem do 
kraju, zabrałem się do roli, rodzice do 
Żeniaczki namawiali, przyjaciele swatali. 
A no, sto pociech. znowu mialem narze- 
czoną. Przyjechałem do jej rodziców w 
Samborskie, w karnawał. Już za miesiąc 
mial być nasz Ślnb. A no w sąsiedztwie 
dawano bal; dom zamożny, bal miał być 
suty. Wypadło mi pojechać do Sambora. 
A no proszą, sto pociech, by przywieść 
w pudle suknię mej narzeczonej od kraw- 
cowej, snknię na ów bał. Załatwiłem się, 
biorę ową snknię i wracam. Nagle zaczę- 
lo puszczać, ale myślę sobie lód twardy, 
mrozy były dlugie, po Dniestrze przeje- 
dzie, to i wio, sto pociech. Miałem tęgie 
siwki ze sławuckiej stadniry, chłopak roz- 
garniony. Jazda! sto pociech, aż tu na 
środku Dniestrn lód zatrzeszczal, rozlamal 
się raz, drugi, kra się zanurzyła, Sanie 

szły w wodę i ściągają konie z lodn. 
RE Boża, sto pociech, że lód zuowu 
pękł i od brzegu się odłamał, konie ostro 
kute na lodzie się ntrzymały, poszly po 
krze wodą, a że bylo im wody do brzu- 
cha, taśmy się wyratowali. Ale zanurzy- 
py się, bo w sanie poszła woda jak w 
beczkę. Oczywiście, że i owe pndło ze 
suknią zamokło. Wiatr powiał i zanim 
dojechaliśmy do karczmy, już mnie, jak 
szydlem, zimno pokluło. Wysnszyć się 
niewiele było można, bo i czasu mało i 
psa mi było, sto pociech, zawieźć snknię, 

to bal na drugi dzień. Na tych bab- 


skich fatałaszkach nie wiele się rozumia- 


lem, więc, sto pociech, myślałem sobie: 
zamoczyła się suknia, to się i wysuszy. 

Jeszcze z owej karczmy było dwie mi- 
le. Wiatr coraz bardziej kłuje, już i ko- 
ści lamać zaczyna. febra trzęsie, a no do 
kroć sto tysięcy przyjechaliśmy nareszcie. 
Wysładam z sani, ale się zataczam, sla- 
bość o garnia, w oczach zimno, w pier- 
siach klucie straszne, kaszel pcha się do 
gardla, gorąco mi strasznie. Zrobił się 
rejwach wielki Mego chłopaka biorą na 
pytania, on opowiada wszystko, a moja 
narzeczona : 

— Jems Marja! pewnie moja suknia 
na nic! — Na mnie ani spojrzała, ani się 
zapytała, tylko łapie pudło, roztwiera i 
załamuje ręce. 

W tej chwili zachwiały mi się nogi, o- 
mdlaiem, porwali mnie na ręce, rzncilem 
okiem na moją bogdankę, a ona jeszcze 
nad suknią ręce załamywaja. 

A no, sto pocieqh, rębaczn. Przechoro - 
walem sześć tygodni na zapalenie pluo. 
Gdym się dźwignął, moja narzeczona czy- 
nila mi wyrzuty, że przezemnie popsuł 
się jej karnawal. 

A. no przeprosiłem, sto poejech, przepro- 
silem i rodziców i pannę za kloroty, za 
popsuty karnawał i odjechałem do domu, 
a w tydzień odesłalem zaręczynowy pier- 
ścionek z życzeniem, by znalazla szrzę- 
śliwszego narzeczonego, który i sukni nie 
uszkodzi w topieli i karnawału ciężk:: cho- 
robą nie popsuje. A cóż ty na to rębaczu, 
sto pociech ? 

— Istotnie, że nie mial pan szczęścia 


a e aa a 


w wyborze, ale i to jeszcze nie jest argu- 
mentem. Zbieg okoliczności sprawia, że 
nieraz natrafiamy na same wyjątkowe zja- 
wiska, 

— Baj baju, sto pociech, wyjątki! Za- 
wsze owe wyjątki. Czy ty myślisz, ręba- 
czu, żem się zestarzał po tem, zniedolę- 
żniał? A no, upłynęło mi pięć lat na 
smutku, alem się wreszcie, sto pociech, 
otrząsł ze wszystkiego i myślę sobie: omne 
trinum perfectum. Jeszczem czuł młodość, 
to sobie myślę: ot, cóż tak marnie bez 
dzieci zejść ze Świata, trzeba jeszcze po- 
próbować szczęścia. A no, sto pociech, 
poznałem wdowę we Lwowie Mloda, pię- 
kna kobieta dwoje dzieci Wdówka miała 
majątek na Podolu, a dla edukacji dzieci 
mieszkała we Lwowie. Myślę sobie, sto 
pociech: wdowa będzie stateczniejsza, for- 
tuna jest dla dzieci, więc swoim krzywdy 
nie uczynię, jeżeli mi je Bóg da kiedyś. 
Jakoż przez krewnych, znajomych nastą- 
piły swaty, no i po raz trzeci zaręczyny. 
Nie moglem ja wciąż siedzieć we Lwowie, 
bo gospodarstwo wołało do domn, ale pi- 
sywaliśmy do siebie, ona z wielkim senty- 
mentem, ja, sto pociech, rozkochany jak 
dudek. Mieliśmy się pobrać na wiosnę, 
ona miała wieś na Podolu wydzierżawić 
a w mojem gnieździe zamieszkać Poma- 
galem nawet do tej dzierżawy i udalo się 
znaleźć dzierżawcę, uczciwego czeka, co 
od éw. Wojciecha wziął majątek na lat 
dziewięć, a za trzy z góry zapłacił. Wró- 
ciłem do domu, a według zwyczaju już 
po tygodniu piszę list do mej wdówki. 
Mija tydzień jeden i drugi, odpowiedzi 
nie ma. Piszę znowu, bo to już czas na 
zapowiedzi dawać, ale, sto pociech, ona 
nic. Czyby chorowała? czy co się stało? 
Co tu czekać jadę do Lwowa. Przyjeż- 
dżam na Piekarską do pani mego serca, 
a tu nec locum, ubi Troia. Zglupiałem. Po- 
wiadają mi, wyobraź sobie, mój rębaczu, 
że moja wdówka wyjechała z dziećmi 
i guwernerera za granicę. A no, sto po- 
ciech, był tam jakiś młokos do chłopaków, 
widywalem go, aleć mi przez myśl nie 
przeszło, żeby... A! do kroć sto tysięcy 
djablow, mój kochany, dajże już spokój 
swoim madrygałom na cześć kobiet, jak 
dalem spokój kochaniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pomoc dla głodnej dziatwy. 


W sprawie „naszej głodnej dziatwy“ o- 
trzymujemy następującą odezwę : 

„Na ciepłą sirawę dla nbogich dzieci, 
uczęszczających do szkół ludowvch*, to 
pierwsze słowo, rzucone przed kilku doia- 
mi w dziennikach, wywołało już mnogie 
datki i szczere zajęcie się, bo myśl sama, 
wezwanie do ofiar, nie mija nigdy w Kra- 
kowie bezskutecznie. 

Po bliższein zbadaniu przez grono lu- 
dzi, obznajomionych ze stosunkami uho- 
gich I ze stanem szkół ludowych, natrze- 
ba przyjścia z pomoca - ubogiej  dziatwie, 
okazała się naglącą i ohowiązującą cale 
nasze społeczeństwo. 

Stoją otworem w Krakowie ochronki. 
Tam matki, udając się na dzienny zaro- 
bek, poruczają drobne dzieci pieczy za- 
konnic, ale tylko gdy mają niżej sześciu 
lat wieku. W Towarzystwie dobroczynno- 
ści i w kilku innych zakładach znajdują 
przytnlek drobne sieroty. 

Lecz z rokiem szóstym wieku ustaje ta 
pomoc, a ustawy w tym wieku właśnie 
przepisują przymus szkolny. Rodziny naj- 
nboższych robotników, zarówno jak wdo- 
wy, często nie mające własnego ogniska, 
od tego obowiązku posyłania dzieci do 
szkoły nie są wolne do szkoły także 
uczęszczają sieroty. 

Państwo i gmina udziela szerako wiel- 
kiego daru początkowej nauki dla wszyst- 
kich dzieci Lecz miłosierdzie społeczeń - 
stwa, winno dobrodziejstwo to nauki uzu 
pełnić kawałkiem chleba i ciepłą strawą, 
niezbędną dla rozwoju fizycznego i utrzy- 
mania sil dziatwy szkolnej. 

Kraków dał się pod tym względem wy- 
przedzić innym miastom We Lxowie od 
lat kilku urządzono rozdawni two obiadów 
bezpłatnych dla uczniów i uczennic szkól 
ludowych, a w roku przeszłym rozdau : 
tamże 60.000 abiadów darmo. 

W Krakowie istnieje piętnaście szkół 
Indowych = obok kilku szkół 
klasztoruych — są cn wszystkie pelne. 
niemal przepełnione przeważnie dziećmi 
najuboższych warstw ludneści — a tylko 
pięć szkól na Kazimierzu posiada kuchnie 
bezpłatne dla dzieci, urządzone staraniem 
gminy izraelickiei, gdzie strawę ciepłą roz: 
dają bez różnicy wyzna ix. Z pełnem u- 
znaniem wspomnieć nam nalkży o gorli- 
wości opiekunek w tem dziel, i bez wa- 
hania przyznać winviśmy, że ta dobroczyn 
ność starozakonnych służyć może za przy- 
kład Miłosierdzie chrz ś ijańskie, plynące 
w Krakowie sz rokiem korytem w mno- 
gich instytucjach i dobrocz, uncści prywa 
tnej, winno tem raźniej zwrócić się na to 
zaniedbane dotąd pole 

Potrzebę tę zwiększa rok nieurolzaju i 
drożyzny. Gdy państwo uznalo koniecznaćć 
podwyższenia płacy dla swych urzędników 
i funkcjonarjuszy z powodu tegorocznej 
drożyzny, powiększyć się także winien do 
browolny haracz miłosierdzia dla ajuboż- 
sych rodzin, gdzie walka z głodem bywa 
rzeczą zwykłą nawet w latach mniej cięż 
kich. 

Gdy pożywimy dzieci — rodzicom u- 
bogim przyniesiemy najważniejszą, najsku- 
teczniejszą nlgę. 

Niech serca matek odpowiedzą : czy 
może być większa niedola i większa bo- 
leść nad tę, gdy rodzice nie mają poży- 
wienia dla dzieci wracających po mozolnej 
pracy ze szkoly? Tak zaś jest obecnie w 
naszem mieście. Stwierdzają to ci, którzy 
odwiedzają nbogich w ich mieszkaniach ; 
Btwierdzają nauczyciele, od których wy- 
szła pierwsza myśl zapobieżenia tej nie- 
doli. Oni widzą w szkole, jak ta dziatwa 
jest wą!łą wybladłą i fizycznie nierozwi- 
piętą, jak nie ma wlaściwej swemu wieko- 
wi swobody skutkiem niedostateczuego po- 
żywienia. 

Kto zna warstwy ludowe w mieście, ten 


wie, że popęd posylania dzieci do szkól 
jest ogólny, ale wie także, że z chwilą gdy 
dzieci idą do szkoły, wzmaga się niedo- 
statek, często ostateczna nędza rodzin nie- 
tylko wyrobników ale i rzemieślników. Je- 
sli ten popęd oddawania dzieci do średnich 
i wyższych szkól kosztem najcięższych o- 
fiar wstrzymywać częstokroć przychodzi — 
szkoły początkowe są konieczne i obowią- 
zujące, bez ich ukończenia nie może chło: 
piec iść do terminu ani znaleźć jakiego- 
kolwiek przysposobienia dla przyszłego za- 
robkn 

Dobroczynność publiczna i prywatna w 
Krakowie zaopatruje najrozmaitsze potrze- 
by ubogich — zdaniem wielu dziala może 
zbyt szeroko, a jałmużna płynąca z róż- 
nych źródeł obficie, niezawsze pada odpo- 
wiednio — może nawet oddziaływa nje- 
mnie na pracowitość ludności. , 

Odzywamy się do ofiarności publicznej 
nie w celu pomnożenia jeszcze jałmnżny, 
ale właśnie, aby wstrzymać jeden rodzaj 
żebractwa najbardziej gorszący, żebraciwa 
dzieci i niedorostków. Pomocy żądamy dla 
tych, którzy nie z wlasnej winy są w nie- 
dostatku, którzy zarabiać nie mogą — dia 
głodnych dzieci szkół ludowych ! 

Pomocy tej pragniemy nadać taką for- 
mę, aby chroniła dzieci od natręctwa po 
ulicach i domach prywatnych. Wiele osób 
na pierwszą wzmiankę w dziennikach, zgło 
silo się z gotowością udzielania w domach 
prywatnych obiadów dla biednych dzieci. 
Komitet po bliższem zastanowieniu nie 
mógł przyjąć tej szlachetnej ofiary — nie- 


miodu — na drugich rzuca się ze zacie- 
kłością drapieżną. Jednych mierzą milime- 
trem, do drugich metrową przykładają 
miarę. 

Przyczyn ostatecznych dziwnych tych 
objawów trudno dociec — tak ja” wogóle 
trudno dowiedzieć się o nich wszędzie tam 
gdzie osobiste gnst, zapatrywanie, przeko- 
nanie, uprzedzenie, stronniczy punkt wi- 
dzenia — słowem snbjektywność tak ol- 
brzymią odgrywa rolę, jak przy ocenie 
dzieł dramatycznych. 

Dla tego też nie będziemy się zastana- 
wiali nad tem — dla czezo dramat Stefa- 
nji Ulanowskiej i Alfreda Szczepańskiego 
pod tyt. „Na Ojeowizuie* najpierw zbierał 
w Warszawie konkursowe laury — nastę- 
puie maltretowanym był przez warszawską 
krytykę po przedstawieniach w teatrze Wo- 
dewilu. 

Musimy się tu ograniczyć również na 
wyrażeniu subjektywnego naszego sądu, 
starając się według sił, aby był on, o ile 
się tylko da najbezstronniejszj m. 

Otóż — aby najgłówniejszy punkt odra- 
zu zaznaczyć w sposób niedwuznaczny — 
nważamy, że „Na Ojcowiznie* jest rzeczą 
napisaną z niepomiernym talentem — i to 
talentem okazanym  przedewszystkiem w 
kierunku trafnej obserwacji naiary. 

W tem też leży główne znaczenie, głó- 
wna racja bytu i zasłnga sztuki. Doskona= 
ła to fotografia stosunków, pojęć, zwycza- 
jów, charakterów pewnej części lndn pol- 
skiego — poszczególnie górali zamieszku- 
jących pns podkarpacki, położony między 


tylko dla tego, aby dzieci wychodząe ze”| Ytysien”ami, Rabką, Lubnią i pasmem Be- 


szkoły nie przyzwyczajaly się do chodzenia 
po jałmnżnę do domów prywatnych, lecz 
także ze względów higjenicznych wobec 
prawie ciągle panujących chorób dziecię- 
cych, aby takowych jeszcze więcej po do- 
mach nie rozwlekać. 

Komitet wszedł w porozumienie z kil- 

koma klasztorami i zamierza tam otwo- 
rzyć kuchnie bezpłatne, pod nadzorem za- 
konnie oraz opiekunów i opiekunek. Obiad 
wspólny w klasztorze, poprzedzony pacie- 
rzem wpływać może korzystnie na moral 
ność, obyczajność i sposób zachowania się 
dziatwy — bez ujmy dla tego uczncia gò- 
dności, które w najuboższych rodzinach i 
w duszach dziecięcych uszanować i pie- 
lęgnować należy, jeśli calej ludności nie 
ma się popychać do pauperyzmn i żebra- 
niny, zbyt w mieście naszem zakorzenio- 
nej. 
W ten sposób jedynie, gdy dziatwa 
szkolna gromadzić się będzie wspólnie w 
klasztorach na obiady bezpłatne w ohe- 
eności opiekunek, połączyć można posilek 
z wpływera moralnym na dzieci. 

Liczbę dzieci rodzin najuboższych, prze- 
dewszystkiem  zasługnjących na uwzglę- 
dnienie, komitet spodziewa się niebawem 
otrzymać od władz szkolnych, oraz od sto- 
warzyszeń dobroczynnych, których człon- 
kowie odwiedzają nbogich w ich mieszka- 
niach. 

W celu jak najśpieszniejszego wprowa- 
dzenia w życie tego dzieła, zebranie zwo- 
lane do sai Rady miejskiej wybrało w 
dniu 30 grudnia p. r. komitet, który wdro- 
żył już wstępne kroki i spodziewa sie w 
ciągu tygodnia rozpocząć rozdwwniotyo i 
Bisdów= 3 

Komitet, w imię Boże przystępuje do 
dzieła z całą ufnością, że jak zawsze tak 
i tym razem nie zawiedzie ofiarność Kra- 
kowian. 

Dla głodnych dzieci ! —oto hasło, w imię 
którego odzywamy się do rodziców do 
matek, do ogółu społeczeństwa. 

Dr. Henryk Jordan, przewodniczący. — 
B. Feliński, sekretarz komitetu Zygmunt 
Cieszkowski, dr. Dadlez, Ludwik Dębicki, 
Antoni Gettlich, dr. K. Grabowski, WŁ. 
Fischer, J. Jawornicki, L. Kulczyński, St. 
Nowak ks. Stysiński, ks. Świętnicki, St. 
Twarog, J. Żółtowski. 

P. S. Szlachetny zamiar osób, które o- 
świadczyły gotowość udzielania obiadów 
w domach prywatnych dla dzieci szkol- 
nych, mógłby być zużytkowanym w inny 
sposób, a mianowicie przez udzielanie o- 
biadów ubogim staruszkom, 0scbom, nie 
mającym ogniska i rodziny, kalekom. Dro- 
żyzna tegoroczna zagraża dla wielu gło- 
dem. Gdyby w kilkunastu domach pry- 
watnych codziennie, lub raz w tydzień z 
resztek obiadów chciano rozdawać po kil- 
ka porcyj ubogim, przyniosłoby to zna- 
czną ulgę i zasiąpiłoby poniekąd rozdaw- 
nictwo zupy rumfordzkiej, praktykowane po 
innych miastach. Towarzystwo męzkie św. 
Wincentego A Paulo, oraz zaklad brata 
Alberta na Kaźmierzu, może pośredni- 
czyć, polecając nbogie osoby uczciwe, a 
wystawione na ostateczną nędzę“. 


„NA OJCOWIŹNIE |. 


Przytaczamy z Dzienniki Posenańskiego 
recenzję wybornej sztu'i Alfreda Szcze- 
pańskiego i Stefanji Ulauowskiej p t. „Na 
Ojcowiźnie* na dowód, że w cgródku sztn- 
kę zepsuto, w poważnym zaś teatrze wy- 
warła ona niepospolite wrażenie. Recenzja 
brzmi: 

„Habert sua fata libell“ mówi stare 
rzymskie przysłowie — które słuszniej je- 
szcze możnaby zastosować do utworów sce- 
nicznych. Jeden z najobylszych niemieckich 
znawców i recenzentów teatralnych publi- 
kował niedawno temu w pierwszorzędnym 
berlińskim organie nader obszerny, kilko 
Rumerowy feileton p. t. „Sukcesa sceni- 
czne“, w którym na niezliczonej liezbie 
wymownych przykładów wykazał — że je» 
żeli gdzie trzeba być- przygotowanym na 
wszelkie możliwe snrpryzy — to w dzie: 
dzinie lcsów, jakich doczekują się utwory 
antorów dramatycznych. Trzeba tu tylko 
powiedzieć ot po prostu owo nil admrari 
i kwita. To eo podobało się dyrekcji, reży- 
serji i artystom, budzi niezadowolenie pu- 
bliczności — i na odwrót. Jednę i tę sa- 
mą rzecz jedni chwalą wysoce —— drudzy 
potępiają bez litości, Sztuka zyskuje aplanz 
i uznanie — a wkrótce znika bezrowro- 
tnie z widowni [Inna przepada, » odżywa 
później jek feniks z poj ołów. Mies ności 
trjamfują — rzeczy pisane z talentem idą 
ua dno najgłębszych czeluści. Dla jednych 
krytyka ma łagodność baranka, słodycz 


skidów. Autorowie wniknęli zaś nietylko w 
zewnętrzną stronę, ale i głębiej — w psy- 
chiczne tajniki tematu opracowanego — a 
ponieważ strona ta głębsza, psychiczna, o- 
statecznie wspólną jest zasadniczo całemu 
naszemn lndowi, przeto dramat „Na Ojce»- 
wiznie* nierćwnie większy ma interes — 
niż inne pokrewne na pozór obrazy ludowe 
o czyst» lokalnym tylko kolorycie. Samu- 
jąc więc zalety sztuki niuiejszej powiemy 
po pierwsze, że trafnie uchwyeouych w 
niej znajdujemy wiele stron ducha i chara 
kiern naszego polskiego ludu — a po dru 
gie — że prócz tego mamy tu obfity zbiór 
obrazków czerpanych wprost z natury, pv- 
s'czególnie z życia górali zamieszknjących 
wyżej pomieniony dystrykt Galicji. 

Dwie«te zalety zdaniem naszem wystar 
czają — aby nadać utworowi Ulanowskiej 
i Szczepańskiego wartość niepoślednią — 
zasługę dostateczną, która winnaby chronić 
go bezwzględnie przed lekceważącem lub 
zbyt ostrem obejściem się krytyki, tak ka- 
pryśnie i nierówno traktującej autorów i 
ich dzieła 

Jeżeliby nas jednak kto spyta! — czy 
i inne strony ntworu tego w równej mie- 
rze odpowiadają zwykłym wymaganiom, 
jakie się stawia wobec prac mających żyć 
życiem sceny — to nie możemy nie do- 
strzedz tu zasadniczych usterek. Nić, na 
której nanizano całą akcję dramatu — jest 
ca prawda nieco zbyt cienko naprzędzoną, 
tak że zaledwo zdolną jest ona trzymać w 
pewnej łączności ową obfitość nagromadzo- 
nych epizodycznych obrazów -- a te pod 
pewnym względom tłoczą i pokrywają głó- 
piny temat, (jak nadmiar roślin paseżytnych 
przykrywa amotany pień drzewa. Uwą nicią, 
myślą przewoduią, jest zresztą interesująca 
i trafna obserwacja — że stosunki wspól- 
grego pożycia całej rodziny wieśniaczej na 
„jeowiznie, rządzonej despotyczną wolą ro- 
dziców nie pojmujących już potrzeb moral- 
uych i materjalnych pełnoletnich swych dzie- 
ci — częstokroć najzgubniejsze miewają 
skutki. 

Stara Woronina chciwa grosza, a pełna 
kastowej pychy — nawet w chwili śmier- 
ci — nie chce przystać na te, aby dzieci 
jej miały zawrzeć związki małżeńskie po- 
niżej pojęć i taksy gospodarskiego stanu. 
Ztąd nieszczęście wszystkich, rozbicie ro- 
dziny, zagłada Florka Worny i śmierć sa- 
mej starej. 

Temat sam, powtarzamy, ma może do- 
stateczny interes psychiczny, ale trzeba go 
było więcej rozprowadzić, rozwinąć, wzbo 
gacić w sceny i motywa wychodzące na ko- 
rzyść samej głównej akcji -- słowem trze- 
ba było wątek ten wszechstronniej a sprę- 
Żyściej wyzyskać w sensie właściwego dra- 
matn. 

Tymezasem autorowie nie wdali się tak 

alece w tę ważną część zadania swego, 
ale na lekko naszkicowanem rnsztowanin 
bez dalszego weleli kłaść zewnętrzną obfi- 
tą ornamentykę scen czysto ep'zydocznych, 
aniżeli szukać pogłębienia i ściślejszego ar- 
chitektonicznego przeprowadzenia. 

Oto to, na c» bez pełnienia jakiejbądź 
niesprawiedliwości — sądzimy — krytyk 
jako na njemną stronę dramatu wskazać 
winien koniecznie. i 

Ale raz jeszcze — wobee powyżej wy- 
łuszczonych jego zalet — wobec dosadnie- 
-go rysuuku charakterów i typów — wobec 
nader zręcznego scenicznego układu cwych 
epizodów sianobrania, zaślubin, rozhowo- 
rów w karczmie, bójek, pijaństwa, zajść 
rodzinnych, zabobonów, leków  znahorki 
i t. d. — wobec wszystkiego tego nie go- 
dzimy się żadną miarą na kry'ykę trakto- 
jącę lekko lub złośliwie utwór, mający tylę 
stron dodatnich. 

Wykonanie sztuki na scenie naszej było 
bardzo staranne, a wrażenie wywołane na 
publiczności wogóle dodatnie, 


Australja. 


Uwaga cywilizowanej Europy, o ile nie 
skupia się około spraw bezpośrednio ią 
dotyczących, blądzi po rozleglych stepach 
Azji, dziewiczych lasach Brazylji, wrzą- 
cych piaskach Afryki, tracąc z oczu naj- 
cichszą, a jednak tak wysoce interesującą 
część Świata, jaką jest Australja. Nie dzie- 
ją się tam żadne gwaltowne przewroty po- 
lityczne, ani zbrojny pokój wysysa lu- 
dność, życie ogólne w Anstralji jest na 
małą skalę, ale niemniej przez to wypad- 
ki w piątej części Świata mogłyby dostar- 
czyć wiele materjału ponczającego dla mę- 
żów stanu starej Europy. m 

Wnętrze Australji zaczęto bliżej badać 
dopiero w połowie naszego stulecia, ogra. 
niczając się przedtem na osiedlaniu się 


między nadbrzeżnemi górami i na nad- 
morskich pustyniach, a jednak dziś sto- 
sunki gospodarcze iamtejsze nie ustępują 
w niczem takimże stosunkom w najpostę - 
powszych krajach Europy. Stare szczepy 
Anstralji wymierają powoli, na wzór In- 
djan amerykańskich, a ludność składać się 
tam będzie wkrótce z Anglików, Niem 
ców, Włochów i pewnej liczby Chińczy- 
ków. Wykształcenie ludowe soi w Au 
stralji wyżej, niż w samej Wielkiej Bry. 
tanji, gdyż kiedy w r. 1870 n. p. na 100 
osób, wstępujących w związek małżeński, 
nie umiał» pisać w Anglji i Walji 18-1 
procent, w Szkocji 13:5, w Irlandji 31 1; 
w tymże samym roku w kolonji austral- 
skiej Queensland liczono 9*76, w Victorji 
471 procent niepiśmiennych. 

Co się tyczy gospodarczej kultury, to 
ta stoi w Asstralji niezmiernie wysoko, 
mimo, że ziemia tamtejsza nie jest tak 
podatną pod uprawę, jak w Ameryce, lub 
w Banacie. 

Z wyjątkiem kilku kawalków ziemi, trze- 
ba wszędzie używać przy rolnictwie wazy- 
stkich Środków techniki, aby opór ziemi 
przewalczyć, Wytrwala jednak i umiejętna 
praca doprowadziła do świetnych wyników. 
Do ubogiej tak pod względem fauny, jak 
flory Australji, sprowadzono zwierzęta do- 
mowe, ptaki, nawet ryby, nie mówiąc już 
o calym Świecie roślinnym. 

Byłby to raj, gdyby nie walka między 
kapitalem a pracą, jak wszędzie. 

Pierwotna konstytucja kolonij austral- 
skich, które politycznie związane są z An 
glją, ale w sprawach wewuętrznych uży- 
wają zupelnej swobody, strzegła rolnika, 
mając za zasadę, aby przeszkadzać groma- 
dzeniu się większych obszarów ziemi w 
jednych rękach. 

Gospodarz uprawiający samodzielnie swój 
wlasny grunt, byl pierwotnie idealem au- 
stralskiego ustawodawstwa. 

Ale nie ma takiej nstawy — twierdził 
niegdyś lord Brougham — przez którą 
nie możnaby przejechać czwórką; i w An- 
stralji też wielki kapitał angielski zapuścił 
korzenie. Potworzyły się i tam olbrzymie 
majątki, których celem jest jedynie wyso- 
ki czynsz, jak wszędzie. Co prawda, sami 
mieszkańcy Australji chcąc szybko doko- 
nać wielkich przedsięwzięć, otwarli wrota 
kapitalowi, który też wkrótce opanowal co 
się tylko dało, a zwłaszcza jedyne przyro- 
dzone bogactwo piątej części Świata, ko- 
palnie minerałów. Śmialych zamiarów do 
kcenywano w mgnienin oka, tylko — jakże 
zmieniły się stosunki dla pracnjącej na ka- 
wałek chleba masy ludności. Kiedy da- 
wniej nie było tam człowieka, któryby nie 
mógl znaleźć pracy i nie był hojnie za nią 
wynagradzanym, — teraz liczba ludzi bez 
zajęcia rośnie z dnia na dzień, jakkolwiek 
oddawna przestano ułatwiać imigrację. Nę 
dza, i co za tem idzie, złe wszelkiego ro- 
dzaju rozpoczęło się tam rozszerzać gwal- 
townie. 

Wybuchła walka o samoistną organiza- 
cję i prawną ochronę roboty. Potworzyły 
się związki robotnicze, mające na celn o- 
bronę mas pracujących przeciw kapitałowi. 
Obecnie głównem dążeniem Stowarzyszeń 
robotniczych jest 8 godzinna dzienna pra- 
ca. W 60 inetytue'ach fabrycznych w Mel- 
bourne panuje tea zwyczaj=na*podstawie 
dobrowolnych układów między przedsię- 
biorcami a robotnikami. Ruch rozpoczął 
się w 1853 r., a w r. 1856 odniósł pier- 
wsze zwycięztwo w przemyśle budowni- 
czym, gdyż przekonano się, że robotnik w 
przeciągu 8 godzin tyle zrobi. co w prze- 
ciągu godzin 10. W kolonji Neu Std- Wa- 
les 8 godzin pracy obowiązuje w połowie 
zakładów przemysłowych i w polud. Au- 
stralji uczyniono w tej mierze znaczny 
krok naprzód | 

Ż wielką wytrwałością starali się robo- 
tnicy wszystkich kolonij o to, aby czas 
pracy 8 godzin podnieść do wysokości 
prawa, a zamiary ich nie spełzaą na ni- 
czem. Ministerstwo z Nen-Siid Wales z sir 
Henrykiem Parkes na czele, sprzeciwilo 
się projektom robotników i upadło wię 
kszością parlamentu. Dnia 5 grudnia 1891 
wielka większość ustanowila prawo, które 
a 8 godzinny wprowadza w calej ko 
onji. 

Wićlki kapital ze swej strony przeciw- 
dziala, usiłując zastąpić maszynami wszel 
kiego rodzaju, o ile się da tylko, pracę 
ludzką. Coraznowe wynalazki opłacane bywa- 
ją stosunkowo kolosalnemi sumami, na co 
pozwalają niemniej stosunkowo kolosalne 
dochody kapitalistów. Głównym szkopu - 
lem, o który rozbijają się dążenia prze- 
mysłowców, jest silna organizacja robotni- 
czych Stowarzyszeń; dokładają też oni 
wszelkich sił, aby tę organizację osłabić, 
lub, jeśli się nda, całkowicie zniweczyć. 

Na żądania robotników odpowiadają ka- 
pitaliści nowemi maszynami, które raz po 
raz pewną liczbę ludzi pozbawiają pracy, 
czyniąc ich zbytecznymi; na nowe maszy 
ny odpowiadają robotnicy zmniejszaniem 
ilości godzin pracy, przez co znaczniejszej 
liczby ludzi potrzeba. Rezultatu walki prze 
widzieć niepodobna. 


Kronika zamiejscowa. 
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POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Zarząd Bibljoteki polskiej w Rumauuji, 
przesyła za rok 1891 następujące sprawo 
zdanie: 

Najważniejszą spra% % dla bibljoteki było 
wyda»ie książki pamiątkowej  Dziełko to, 
zawierające prócz kronik 25-letniej bibljo- 
teki, prace E Orzeszkowej, Z Mitkowskie- 
go, J. Baudouin de Courtenay 1 iunych, 
krytyka przyjęła jak najżycziiwiej Ponie 
waż koszta drnku i rozsyłki tej książki 
stanowią rozchód nadzwyczajny, nieprzewi- 
dziany zwykłym budżetem, prz:to powstał 
chwilowy niedobór 323 fr. 5 ct., który w 
roku 1892 pokrytym będzie tak z oszezę 
duości w zwykłych wydatkach z prowadzić 
się mającej, jak i ze sprzedaży *Książki pa- 
miątkowej. Jedną b wjem część oddaliśmy 
kilku księgarniom w kraju do rozsprzeda- 
dania, drugą zaś ofiarowaliśmy bezpłatnie: 
opiekunom naszym i dobrodziejom, reda- 


—— mn ANA 000000000, 


kcjom i księgarniom, instytucjom publi» 
cznym, towarzystwom, wreszcie członkom 
naszym. W ten sposób choć w maluczkiej 
części spłaciliśny dłag wdzięczności wobec 
kraju, który bibljotekę polską w Ramnnji 
w ciągu 25 lat jej istnienia st.le wspierał 
i serdeczną otaczał opieką. Składki człon- 
ków wyniosły 200 fr, dochód z funduszu 
żelaznego 577 fr. BD et. a ze sprzedaży 
Książki pamiątkowej 85 fr., razem 812 
fr. 5 ct. 

W rozchodach stoi kupno książek i eza- 
sopism 217 fr. 90 ct, oprawa książek 52 
fr., opłata paczek i listów 107 fr. 52 ct., 
pomieszkanie, opał i światło 480 fr., na 
rachanek druku Książki pamiątkowej 327 
fr. 95 c., razem fr. 1135 e, 10. Fundusz 
żelazny wynosi fr. 7500. 


Oprócz mniejszych, ale zawaze cennych 
darów w książkach naukowych od p. Chru- 
ckiego z Kazania, i prawie wszystkich wy- 
dawnictw Kasy Mianowskiego, przesyłano 
nam bezpłatnie wiele czasopism, oraz dzie- 
ła nakładowe pp. Gebethnera i Wolffa. Skła- 
dając dzięki najserdeczniejsze wszzystkim 
daweom, prosimy o poparcie i na przyszłość, 
zwłaszcza, że chwilowo znajduje się bibljo- 
teka w krytycznem położenia. — Jassy 31 
grudnia 1891. — Zarząd Bibljoteki pol- 
skiej w Rumunji: Prezes dr. J. Łukaszew- 
ski, Człcnkowie: A. Gąsiorowski, dr. K. 
Lippe, E. Beldowicz, Wł. Tomaszewski. 


KURIER WIELKOPOLSKI. 


* Konsekracja arcybisknpa księdza Sta- 
blewskiego, odbędzie sie stanowczo w Gnie- 
Źnie, w d. 17 stycznia r. b., a ingres na 
stolicę arcybiskupią, nastąpi 20 stycznia. 


KURIER WARSZAWSKI. 


' * Do Warszawy ma zjechać w zimowym 
jeszcze sezonie trup: ruska Kropiwnickiego 
i dawać tu przedstawienia. 


* Wpływ moralny prawosławnego dn- 
chowieńs wa wydaje już obfite owoce w 
Chełmskiem. Oto zorganizowała się banda 
rabnsiów, którzy okradają cerkwie i ko- 
ścioły. Leoncjnsz powinien zapisać sobie te 
fakty, jako świeże dowody swej „zasłużo- 
nej“ działalneści. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Kanonik katedry w Zagrzebiu dr. Stee 
fan Vucetich został mianowany arcybisku- 
pem w Zagrzebiu. 

* Mil. Ztg. pisze, iż ministerstwo woj: 
ny rvzporządziło, aby każdy bstaljon pie- 
choty i strzelców, znajdnjący się na terenie 
okupacyjnym w Bośnji miał dwa psy, ka- 
żda zaś górska baterja jednego psa, wy- 
tresowanego do celów wojskowych. Psy te 
wybierane będą z rasy znajdującej się na 
miejscu, w Bośnji. 


KURIER PARYSKI. 


* Rodzina porucznika Anastaya, morder 
cy z bulwaru du Temple, stara się wszel- 
kimi środkami wykazać, że ich kuzyn jes 
skończonym warjatem i jako taki, powinien 
być osadzuny w sasładzio obłąkanych. W 
tym celn, udała się do znanego psychjatry 
doktora Brouardela, aby tenże zbadał jego 
stan nmysłowy i wydał swoje orzeczenie. 
Ten odmówił jednak i misji podjęli się do- 
ktorzy: Paweł Granier i Mottet Nikt je- 
dnak nie przypuszeza warjacji u zbrodnia- 
rza, a samo spełnienie czynu wykazuje, że 
Anastay posiada wyrafinowaną przytomność 
umysłu, czelność i arogancję. 


BOZMATTOŚCI 


Anglicy i ogłoszenia Dział ogłoszeń w 
dziennikach angielskich jest nadzwyczaj ob- 
szerny, zajmuje zwykle połowę pisma. Ka- 
żdy inserat powtórzony bywa po kilka ra- 
zy, niekiedy kilkanaście. Kupiec angielski 
— jak to scharakteryzował dowcipnie a na- 
der trafnie pewien publicysta — trzyma 
się takiej w tym względzie zasady: Pier- 
wszego ogłoszenia nie widzi wcale; drugie 
widzi, ale go nie czyta; na trzecie rzuca 
zaledwie okiem; patrząc na to samo ogło- 
szenie po raz czwarty, odczytuje cenę da- 
nego przedmiotu; przy piątem ogłoszeniu 
zanotuje adres; przy szóstem mówi o niem 
z Żoną; przy siódmem decydnje się na ku- 
pro; pe ósmem kupuje; po dziewiątem zwra- 
ca uwagę przyjaciół na inserat; po dziesią: 
tem przyjaciele rozmawiają o niem z żona- 
mi i tak dalej w tym samym porządku co 
powyżej. Z tego wynika, iż każde ogłosze» 
nie mnsi być powtórzonem co najmniej ra- 
zy dziesięć. Dział ten jest istną kopalnią 
złota dla wydawców, 

Dobrowolny podatek. Aleksander Du- 
mas wys'ąpił z propozycją zaprowadzenia 
dobrowolnego podatku. Zwracając uwagę na 
olbrzymią liczby Osób, bywających na pro- 
szonych obiąds"h, proponnje, aby każdy 
gość ofiarował nie więcej jak franka do 


skarbonki, któ aby po deserze obnosił do 


kola stołu słażący. W ten sposób, sądzi 
wnioskodawca, zebrać się mogą poważne 
sumy; które m łyby być rozdzielane wśród 
tyo, którzy nie mają za c kupić obiadn. 

Chicago ma się zapaść. jak przepowia- 
da pewien, nie prorok, ale inżynier amery- 
kańśki, BA podstawie ścisłych matematy 
cznych obliczeń. Zapewnia on, że wody je: 
ziora Michigan podmyły zupełnie grunt, 
na którym stoi miasto Chicago, tak, że 
grunt tan ma dziś już zaledwie 16 stóp 
grubości. Obliczywszy ciężar wszystkich 
olbrzymieh budowli, jakie staną z powodn 
wystawy powszechnej, okaże się, że grunt 
tego ciężaru nie wytrzyma i must się za- 
paść. W takim ı ie miasto całe spadnie 


o 40 stóp niżej, t. j. do poziomu dna je- 
ziora Michigan. Byłoby to na prawdę eie- 


kawe widowisko, niewidziane jeszeze na 
żadnej powszechnej wystawie w świecie. 
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00 WYDAWNICTWA. 


Upraszamy Szanownych Czy- 
telników o rychłe odnowienie pre- 
numeraty. 


e 


„Kurjer Polski“ kosztuje: 
w miejscu: 


Gubernja grodzieńska oprócz Grodna. 


Powiat grodzieński: Brzostowica, 

Powiat wolkowyski: 1) Jałówka, 2) Na 
rzewka. 

Powiat slonimski: 1) Łysków, 2) Zelwa, 
3) Dereczn, 4) Nowo Dziewiątkowice, 5) 
Łukonica, 6) Molczadź, 7) Olszew, 8) Ru- 
dzinowszczyzna, 9) Rohotna, 10) Zdzięcioł, 
11) Sielce, 12) Bercza wraz z klasztorem 
Kartuzów. 

Powiat kobryński: 1) Horodec, 2) Bra- 
czewicze, 3) Beździcz, 4) Kaupczyce, 5) 
Zbierohy. 

Powiat brzesko-litewski: 1) Czarnawczy 


KURJER POLSKI, dnia 8 stycznia 1892 r. 


p a O O Z ZZ ZZ ZZ ZZ DOZ ZZ ZZ ZZ 


strowca i p Józefat Szezepański, naczelnik 
stacji kolei północnej w Krakowie po 5 
złr.; P. Antoni Piwernetz z Zimnejwody 2 
złr. Razem od 1 do 6 stycznia 1892 roku 
172 złr. 

Wieczór „Lutni*, który się ma odbyć 
w poniedziałek w sali Tow. sztuk pięknych 
świetnie się zapowiada. Ogłoszony już przez 
nas program, zawiera cały szereg pięknych 
ntworów muzycznych i wokalnych. Urzą- 
dzeniem wieczoru zajął Się prezes Zy» 
gmunt Cieszkowski, któremu za za 
sługę pcczytać należy, że z całą gorliwo 
ścią dąży do rozwoju pożytecznego i nie- 


Rada miejska. 


Posiedzenie z dnia 7 stycznia. 


Pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Friedleina cdbyło sig wczoraj posiedzenie 
Rady miejskiej. Naprzód odezytano między 
innemi pismo p. delegata Kaczkowskiego, 
przesłane na ręce prezydenta, w którem 
tenże przenosząc się w stan spoczynku, 
dziękuje prezydentowi i Radzie miejskiej 
za okazywaną mu w czasie urzędowania 
życzliwość, dalej zawiadamia wiceprezydent, 
iż hr. Andrzej Potocki oŚarował na ubo 


złr pensji, dodatku aktywalnego 180 złr., 
kwinkwenja ma cała straż Prowincja, o 
fiarując lepsze warunki, odciąga ludzi 
z Krakowa Brandmistrze słażą od dawna, 
najmłodszy od lat 18, należy im się po- 
lepszenie bytu i emerytnra, której sekcja 
nie ehciała uchw lić dla całej straży. 

Etat wynosi 139 ludzi, w tych 20 nad- 
pompjerów, z których trzech 84, trębaczami, 
zostaje więc tylko 17. Straż składa się 
z 4 plntonów, z tego 3 są W pogotowiu, 
a jeden na spoczynku Może zajść wypadek, 
że liczba ludzi nie wystarczy. 

Naczelnik prosi O ntworzenie nowego 


nictwo lewicy, mianowicie na wypadek, 
gdyby z przyczyn przedmiotowych powsta- 
lo między rządem a stronnictwem nieporo- 
zumienie co do jakiegoś projektu ustawy. 
Minister lewicy nie petrzebowalłby w ta- 
kim wypadku ustępować, coby natural- 
nie nastąpiło w razie powstania sporów, 
w razie »naczniejszych konfliktów polity- 
cznych i narodowych Śwobodę działania 
zas rzegła sobie lewica nietylko w obec 
rządu, lecz jeszcze więcej w obec innych 
stronnictw. Sytuacja więc bynajmniej się 
nie wyjaśniła. 

Energicznie protestował Plener przeciw 
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rów i nmiejętnego zestawienia programu 


nym został dalaj wniosek podpisany przez 


dla brandmistrzów i sierżantów, 


Plener wielkie pochwały hr. Kuenburgowi 


e ; iokiai . Asnyka, Borońskiego i innych, aby R. m. dr. Kohn pomij i X 
ocztową: Odczyty. Czytel polska katolickiej | PP PRA BB , d ohn pomija krytykę tak dłu- ac jego atal stalość 
Z przesyłką P i : una 2 wile ais urządza odczyty, W Rada uchwaliła pomnożenie liczby posłów | giego przewlekania sprawy, zac tylko, ee e Er 
Miesięcznie 1 ar. 90 ct. których weźmie udział prof. Stanisław Tar jz Krakowa. A R że straż trzy razy tyle czasu spędza w | Po krótkiej dyskusji uchwalono na wnio- 
Kwartalnie +57 = R nowski, który na rzecz tej instytucji wy- R. m. dE Boroński interpeluje wicepre- | służbie, co inna słnżba miejska, i że przy | sek de,. Hallwicha. wyrazić rzywódcom 
Pół A 10 . -. a PE powie kilka publicznych prelekcyj. Należy zyd nta, dlaczego nie ma dotąd bndżetn i | dodatku drożyżnianym postawiono straż na | stronnietw najzupełuiejsze zaufanie. 
kr 20 = roni d miejscowa. się czytelni wszelkio poparcie, jesteśmy | zamknięć rachunkowych za rok 1891? | najuiższym stopniu. Proponuje aby brand | Dzis również odbędzie się posiedzenie 
Rocznie . . . » U więc Przekonani, że na odczyty znakomite- Wicepr odpowiada, iż o ile mu wiadomo, mistrze otrzymali nie 550 złr. jak chee | klubu. 
à we go profasora pospieszy tłumnie publiczność prezydent polecił referentowi sekcji II., aby | sekcja ekonomiczna, ale 600 złr., pompje- 
W Niemczech : krakowską. ' uprosił prezesa Barauowskiego, iżby tenże | rzy starsi (nadpompjerzy) nie 300 lecz 320, Nihiliści. 
ż Kalend. iś: św. Seweryna męczeń- | Swięta katolicki bardziej śmy] 704! sie tą sprawą. pompjerzy zaś I klasy 275 złr. Wilno 8 stycznia W głębi puszczy bia- 
alnie 3 5 złr. 80 ct en arz. Dziś: Św. - 3: 16 coraz dar ziej a A a N 10 ycznia glę i puszczy ia 
Kwart nika; jniro: św. Marejauny P- ją profanacji. W święto Trzech Króli, tak | m Fa Pre „ej PR "a R. m. Domański zauważa, iż jestto chwi- | łowiezkiej wykryto calą osadę przebranych 
We Francji, Anglji Włoszech, uroczyste, o godzinie 2 w połndnie. w | ciężarowe 1 coróżki, jadąc szybko, zwia- | la sposobna do reorganizacji straży. Trze- | za wieśniaków i żyjących jak chłopi nihi- 
Ameryce i t d Rysku, przed domem pp. Epsteinów, zno: szeza na skrętach, bywają często powodem | ba, aby każdy strażnik znał się na apara- 
r Ó . , 


Kwartalnie . . G złr. 70 ct. 

Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Adminis tracji Kurjera Pol- 
skiego w Krakowie, ul. Szew-= 


ska l. 7, I. p., gdyż w razie prze- 
ciwnym nie możemy odpowiadać za 


Rocznice. 


Emigracja nasza zwłaszcza We Francji, 
przez dwadzieścia lat po upadku powstania 
listopadowego, wytwarzała mnóstwo Stowa- 
rzyszeń, o najrozmaitszych godłach, tenden- 
cjach i zasadach, Przeważna ich część bar 
dzo krótko istniała, bądź dla braku człon: 


szono z magazynu Pama meble i składano 
aa wozie. Czynni byli przy tem posinga 
cza publiczni, zwani „ekspresami*, pod ko- 
mendą jakiegoś żyda. Gdyby tam gdzieś 
na Kaźmierzu żydzi w święta katolickie 
podobnemi zajmowali się robotami, nie ra- 
ziłoby może, ale w Rynku w sercu miast 
katolickiego, o godzinie 2 w południe u- 


smutnych wypadków. .Wnosi, aby Rada u: 
chwaliła, żeby policję wezwano do lepszego 
cznwania nad tem przez straż wojskową, 
Przystąciono do porządkn dziennego: Na 
pierwszym planie był wniosek komisji prze- 
mysłowej: Rada miasta uehwali ntworzyć 
przy szkole przemysłowej uznpełniającej na 
Kazimierzu nową paralelkę począwszy od 


tach telegraficznych. 
o zastępcy naczelnika 

R. m. Muczkowski twierdzi, iż projekt 
zwrócić należy sekcji I, celem poczynienia 
w statucie zmian potrzebnych. 

Dr. Paszkowski przemawia za zabezpie - 
czeniem pompjerów i ich rodzin w razie 
wypadku. W $ 14 statutu jest mowa ty]. 


Sekcja nie mówi nie 


listów, którzy mieli formalną fabrykę bomb 
it. p oraz znaczną drukarnię. Aresztowa- 
no kilkadziesiąt osób pleci obojga. Wśród 
aresztowanych znajdnje się podobno jakiś 
wybitny nihilista, którego podejrzywano o 
udział w jednym £ zanik ia na cara 
Aleksandra II. 
Berlin 8 stycznia 


Kreuz Ztg. donosi, 
że kuchcik, 


: ; s który za namową nihilistów 
*. osyłce zli bądź z powodu zakazn rządu fran: rządzać transporty mebli, to wsgląda po | 1 stycznia 1893 a RA A u- | ko o zabezpieczeniu naczelnika. Nie zgadza | spowodował katiae pod Borkami, zo: 
zw okę w P s ; 280. Ro bai jstorji owych | prosta na prowokację. A jakiz tyd | trzymania tej para e ci U złr. ro | się, aby pompjerów, ich wdowy i sieroty | stal ujet Ni : Rosji. 
Wszyscy nowi abonenci Zpatrując się w histor) jakiż to wstyd , , y jety w Niemczech i wydany Rosji 


Stowarzyszej, zdrmiewać się dziś musimy 


dla nas, że katolicy gwałcą w nusłndze ży- 


cznie, tudzież upoważnić R miej Rottera 


wydziedziczano od emerytury, R. m. dr. 


Wyzusl on, że obok carskiego pokoju ja- 


; i fanta ; ]- | dów święta nroczygte! s „ | do wprowadzenia pauczycieli do tej para- | Pjeniążek sprzeciwia sie odsyłani iosk ad a K 

o bezpłatnie począ* nad styeznośc łów, nad egza RE yste! Czy owi 5 o wp 4 ą4 przeciwia się odsyłania wniosku nego usiawil zegar Thomasa zamiast 

E hi Zygmunta Kaczko- tacją em'zrantów. ryśl u. wszystkich była POSAY "wziąć sobie AR T F, R. lelki tymczasowo E a komisja prze- | do sekcji. R. m. dr. Jakubowski, zwraca polożyć na gróbienie. jak kazali nibiliści. 

zę 0 t. „Zaklika*. kaj odbudowanie Polski, ale w doborze „lik an Swoje &ś-ięta tak ściśle za- mysłowa kę Ee Ai KORĘ «Fa nwagę, iż nie można wniosku odsyłać do Gdyby się był zastosował do ich wskazó- 
j ego P. wych abonentów rodków różnili się wszyscy. Na 7 tysięcy c 14 Sprawożdawe p: e P> a, sekcji, gdyż ona nie wie, co „Rada nchwali. | wek, ivlby dynamit wybuchł piouowo, bu- 
is Ciz no » | emigrantów przebywających we Francji Z teatru Fredrowski Wielki człowiek | jedne) klasie siedzi obeenie 70 uczniów, na | Przystąpić trzeba do dyskusji rząc pociąg i zabijając cara razem z ro 

ktorzy złożą prenumeratę PTZY* | między 1832 a 1846 rokiem spotkać wo: |do maiych interesów“ przez wieczór wazo. | czem cierpi ię zt EL R. m. dr. Obaliński sądzi, że rząd po- | dzing. Z stojącego zegaru ładunek ekepio- 

najmniej ÓwioTórocEaA, O- | das kika 'pomyatgw skatezaj pray | ris Zalmował_pablczność swoimi leno | B m: Roko a a sprawezda | minion podziękować niepromzony straży za |dowai do góry a wam zegar cofat się m 

żyszłości i sp ami, wcę, czy abe 


trzymają jako premję bezpłatnie, 


4 marodn Łączono się Z 


które zawsze podo- 


dwa ratunki w tym tygodnin gmachów rzą 


dóly-ryjąe w nasypie glęboką dziurę, która 


= Węglarzami ; „. a | bać się mnszą, i datki, światło, opał i t. d. Sprawozda- | q h Z i i i : c 
; dziełko A. Ry- Mi i powstał „Namiot narodowy: 73, zawsze wywoływać be wy „ ŚWiatio, s 0 owych. Ze swej strony Rada winna wy- | pierwotnie wydawała się zagadkową, ale 
bardzo nepa aśnie ludu an osa będące dnem Węglarstwa, =" oem pośród rozbawionych Ar. wea odpowiada, że wszystkie. Wniosek | razić uznanie swe naczelnikowi i całej | Obecnie już znalazła wyślokia =D. 
bowskiego p. ale ilustrowa- Towar MATJnszóW ; to znowu wyrasta LP a ŻE raz wznowiono tę świetną przyjęto. | Na BA straży. Rozp: częła się szczegółowa dysku Katastrof 
Folskiego*, Pi 7 Fzystwo wyznawców cbowiązków SPO" komedie, zejdzie ona znowu Z repertnarn Następna" odczy p! „dawca p. | sja, w której dr. Pieniążek zwracał uwagę astrory. 
ne przes J. Kruszewskiego. setnych" w duchu komnnistycznym. Dnia | na długo, bo pabliczność żąda nowych rre- Skrzy niarz wniosek sekcji ekonomicznej. | na zły wiyl projektu sekcji ekonomicznej, Lund 8 stycznia, *WskutekOiÓRŃ 
i czni i roezni | 8 stycznia 1836 lażwie ad Paryżu | czy. Szkoda starań artystć Rada miasta nchwsli: Przyimuje się ofertę | którego autorem nie jest dr. Jordan minak 
m Novi > także bez- | +0warzystioo imi a Gi słotę tych, co Świeżo i na ŻA 4 wo Michała 'Maznrskiego, majstra szewskiego R. m. dr. Styczeń wykaznie sprzeczn ŚĆ ae E EU ee a skie 
onfe u, is z usieli si > A 5 À ; - m. . Stycz j 28C? odni a) ięcej ciężki 
abonen-. otrzymają około sześcinsęt nfederatów p swoich uczyć, — cenim a SEO złożoną przy licytacji dnia 19 listopada | olaboratn ze statutem. Uchwalić trzeba na senacie 


płatnic jednotomową powieść 


fed: racji« „et członków Na czele „kon 


te AJ, * 
pracę. W krótkich y też podwójnie ich 


rany. 


i - - . ; dostawę obuwia dla straży po- s niest * é : 

«43 kc stanęła Rada z marszałkiem i re słowach zamkniemy spra- | 199! T- 04 dos! : >- | razie podniesienie pensji, resztę przekaza Londyn 8 stycznia. Okręt tuu“ 

Piotra Jaxy Bykowskiego P Pe AA: Zadaniem „Radyć i marszałka, | wozdanie. i, postać p E yee żarnej miejskiej w pasie 1 ka komieji. J era r z e. + 7 Ea 

„Maleparta*. adz rae Præewsdniczyt, było starać się O BOA ROM aszko. ae elazowski był p iw all Ka T j ć r. WADE R. m. Muczkowski domaga się, aby usta- wysp Tubuai na Oceanie spokojnym. 
CZNĘ R: ną yskanie niepodległości Polski, 8 regi- Dolskim spokojnym, mniej uwydatniał po- której zobowiązał się dostarczać obnwie Na | nowiono zastępcę naczelnika z jensią 800 

mar- PREMIUM NOWORO E 


zolklilkgw, miał organizować kadry wojska 


rywczość charakteru, więcej sent ; 
postaci. — P. Sobiesł ymentalizm 


podstawie warunków dostawy po cenie 9 
złr. 60 ct. za parę butów, zaś 4 złr. za 


złr. w miejsce starsrego brandmistrza z pen- 


= > i A aw miał w grze wer sją 700 złr. 4 - A=" : 
numeratorowie Rada mianow A +. 16. | wy i dowcip. — Pp. Antoni 9 cà zycie pary butów. 27 , e = Trjest 8 stycznia. Dziennik Piccolo o: 
Wszyscy POLSKIEGO" otrzy- | nerała Diarmata ala i inni artyści, uzupełniali dobwe ocz j 5 Trzech „oferentów się zgłosiło, z tych „cleo iyak unin ez r dniś a z dach wiadomość, że Papież do- 
„KU RJERA łatne premjum i Jana <edóchowskiego którzy mióli re" przedstawienia. Należy się również wznitaw [2 brzańeki dawał podszycie za 8 złr. 85 | mistrz, rozstrzygnięta na koragik tego osta stal infinenzy, wskntek czego nikogo nie 
mają, jako hezp dukcj Prezentować „Konfaderacie* e d francu | ka pannom Kałażyńskiej i Dzjrytówni an | ct. Wotec małej różnicy ceuy i znanej su: tniego. Przemawiał w tej materji głównie | PT ZYJMUE- Stan zdrowia Ojca św. me bu- 
noworoczne repro ę ski widząc w ZROB wadi wyra: wykonánio ról kobiecych, = m piae mienności p. Mazurskiego, sekcja poleca te- | p m, Mugzkowski. 4 6 dzi na razie obawy. : 
l LBUMU źne Przygotowanie do powstania e chcąć świeżości i bardzo sympatycznych. ycła, go ostatnieg Bi eka aneirin zaniechanie Budapeszt 8 stycznia. W odezwie wy- 
| A. narażać się zaborczym rządom rózknzeć na- Jntro po raz pierwszy dają w teatrze R. m dr. Kohn wykaznie, iż lepiej by- stylizacji, a zajęcie się pam borczej sraje stronnictwo narodowe na sta- 
ofiarowanego przez Csłonków | czelnikom Konf i komedję w 4 aktach we © | jo nadal zostać w stosnnkach z Mazurskim, 


> dniczące- 
Koła polskiego przewo 
mu JE. Ja worskiemu. Album to 


ji ederacji opuścić granice Fran: 
cji, poczem Konfede puścić gra ch. 
miesięcznem lstaionia. © bmi 


dług oryginałn nn 
na niemiecki, a tl6 
ki przez M. Sacho 


gielskiego, przerobioną 
maczoną z tegoż na pols 
rowskiego, p- 6 „Fałsz 


a nie rozpisywać 
chowuje się jej warunków. Rozdanie 


licytacji, skoro nie za- 
do 


R.m. Pieniążek odpowiada mn, twierdząc, 
że czystość języka powinna być zawsze 
strzeżoną. 


nowisku ugody z Anstrją, zaznaczając że 
celem uzupelnienia konstytucji, zażąda roz- 
dzielenia terytorjnm celnego i ustanowie- 


: f Tani é A ia własnego bank oważnionego do 
| ał e ywa świętość«. Głą. wolne podkopuje Poważe licytacji gminne Wiceprezydent poddał pod głosowanie | "7% W ASTEB anku, Ux p 
składa się % 18 SPU yeh ZL wne role spoczywają w rękach pań: PA Wynik będzie ten, iż do licytacji takich | wniosek dr. Kohna, który EA wystawiania banknotów. E | 
| rysunków, wykonany A D zowskiej, Wojnowskiej, Kałażyńskiej i Dzi. | boda Sie zgłaszać sami oferenci bez osobi- R.m. dr. Domański przemawiał za wnio- Petersburg 8 stycznia. Minister spraw 
| manegoartystę- malarza Ta A zisiejszy numer naszego pisma |ryiówny; panów: Siemaszki, Rygiera, go. | 5'ej powagi, Awy mogli narazić się Aa TƏ | skiem r. m. Muczkowskiego, aby był zast- | wewnętrznych, p. Durnowo, niebawem u- 
iego, Aprzed- | skon biesława, Antoniewskiego, Śliwson:-_ | - uzę. Trzeba byio zapytać się p Mazur i je ste i BP 
Baa Rybkowskiego”: fiskowała e. k, Prokuratorja Pań- 80, Śliwickiego i in- Kieco, czy niel rócho” pomi ciiam ER ce bea m PA 


* | sd ke okolic naszeg0 kraju, 
na których tle widnieją pok 
ty polskich członków Izby pa- 
nów, oraz wszystkich Członków 


Koła polskiego W RETE: 
4 |. EEEE 


Skasowane košcioły NA Litwie, 


n Za ustęp z „Kroniki gamiejsčo- 
H P. t. KURJER BERLIŃSKI. WY” 
ajemy przeto drugi nakład numeru; 


Z opuszczeniem inkryminowanego U- 
stępu. 
dan tadkI. Dia tiednych dzieci złożyli W 
Fogg cągu w Administracji naszego Pi 
1-50 - AK. wygrane 1:7 cnt. M. J. 
cnt. A. B. M. T. 1 złr. 

Pierwsze posiedzenie komitetu przed: 

Wyborczego powiatowego, dla przeprowaŭz a 


licytacji przez 
grudnia 1894 r. 


nach, co p. Dobrzański „towaru dostarczać ? 
Jeśli nie, dać p. Dobrzańskiemu. 


Zachowanie zwyczajów przy licytacji jest 
kwestją zasadniczą. Skoro się ją rozpisze, 
wybranym być wivien ten oferent, który 
podaje najd godniejsze warunki. 

R. m. Redyk nie zgadza się z dr. Koh- 
nem. Lieytacja normuje ceny. Różniea w ce- 
nie nie jest wielka, a że p. Mazurski jest 


. 


uż znany z snmienności, należy przy nim 


pozostać. s”. 
Sprawozdawca ntrzymnje, iż p. Mazurski 
daje gwarancję, jakiej p. Dobrzański dać 


jak chce dr. Kohn. 

R.m,dr Pieniążek, biorąc na wzgląd za- 
sady wojskowe, sprzeciwia się mianowaniu 
zastępcy. 
i Wniosek r. m. Muezkowskiego, poparty 
lesze”6 przez r. m. Birnbvuma, przy głoso- 
waniu upadł, Zgodzono się, aby został na- 
dal starszy brandmistrz z pensją 700 złr. 
rocznie. 

(+. m. dr. Paszkowski ujmnje się za pom- 
pierami, którzy biorą tylko 232 złr., gdy 
Tornale biorą 260 złr Proponuje, aby pod- 
niesiono im pensję na 260 złr 

E m dr. Jordan odpowiada, iż służba for- 


Paryż 8 stycznia Izba poselska przy- 
jęła calą ustawę celną, 394 głosami prze- 
ciw 144 s 

Kair 8 stycznia. Kedyw egipski Tew- 
fih-vasza, zmarl wskntek inflaenzy. 

Chartum 8 stycznia. Preybywający tu 
z wnętrza Afryki krajawcy opowiadają, że 
na terytorjum państw Debn, ludność wy- 
mordowala członków wyprawy handlowej, 
do której obok krajowców, należeli także 
Europejczycy i spożyla trupy. 


a" ë ë 


WINCENTY Aan, 


w krakowie, Rynek 1. 30. ~ Zleg 
2 prowincji uskuteczuia-się odwrotną poczią % 
liczenia prowizji. 70  . 


—4 
= 


AA 


E 


- $ a miarów, w dodat Ë ; : ; 5 
i kar Ay a apone | o zeSlego, ciężką, že rybacy ulpa e A DE -i keji ostatecznie przyjęto a ie aa a o, e A 
, i safak: ; U 8 ; nE i c]. 08 19t0. . 
= Podajemy tu — sql de A sbeas PR poikia stycznia lometr, wywrócili się na NASZ z m omawiał orzeczenie JE. na- Wniosek sekcji co do podwyższenia 6 NADESŁANE. 
ż listę kościołów katolic kiej i 8 aA To rodi p” s kaz południem W Pa ki za klasztorem zwierzynieckim. "Prz "s miestnika, dotyczące lokalów szkolnych w | sierżantom penaji 380 na 400 złr. przyjeto- 
i AT W o 5 eo lh, lub na 3a Rady powiatowej krakowskiej sa kskaj aA się pod wodą AA domu Goetza i w gmachu Dominikańskim Wniosek dr. Paszkowskiego o 18 pom- Poszukuje się 
e ZI6 zaj Eniętych, Z EE ~ | Św. Mark na | rugiej łodzi walczyć pd jstrat wydelegował komisję w celu zha- | pjerach II klasy npadł. 
a wie, koszary i magazyny P robionych, Kiga, z ję ubiegać o ten man- | całą energią, aby i ieh 36 % | i Taia tych szkół, a wyniki m tegoż bsło, | Wniosek podwyższenia pensji 12 forna- a 
p- aufórija wileńska. dat, a toia zwą kandydaturę Piso Ion 2: temu samemu nie aaar le. iż nznano je za nieodpowiednie ze wzglę- lom 240 na 260 złr , oraz 50 pomoenikom Z 0 neno HH MIS rza 
= nie do r k . «później duis Bowi. Na Bzczęńcie osob PRA mi i i stwa i zdr wia. Magistrat | 200 na 212 złr. przyjąto- 
: š nego najp £ A 8300y znajdniąc e dów bezpiecze R ; E ABE s 
u śh a 1) o a peta .żt (nie. stycznia, a Mocą WEŃ przybyć a olem "E Ere] chwili nad hizezłem Wisły, wydał orzeczenie, Że bndynki te nie kwa- ] Wniosek dotyczący stróżów nocnych przy- dla kilku dam € 
m y4 OG. Jezuitów „iEjże na | ż6j ; je komitetu, z pleszyjy natychmiast z - ' | 1:61 się na szkoły, przeciw czemu pro | jęto. D m 
L a : oficerski. J oznaczone posiedzent 1 R s Pomocą nieszczę |Ui8kują 314 , : x i + : d a : 
l Zwy, dziś koszary | klub sa ale, EL Ko- złożenia yana swye przekonań poli: | śliwym. Ratunek, pomimo chwilowego są testowała Rada szkolna. Namiest» ik reskry Projekt pogł alon 0 3 ludzi etatu xd ; W iadomość w kasie teatral- 
a= Śoiól księży Au nstjanów p y y7 Sawicz, tyeznych łodzi powiódł się, a dzięki przyt ' tem z d. 24 grudnia r. z zniósł orzecze- | jęte, tndzież neawalono podwyższenie pensji 
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ieh izilów, 6) Dziewieniczki “rlele, 5) Ho- | łajskim, o ER Wa W T ` stróże nocni prośby, 0 polepszenie Daar p vivendi, kióre „A Ara i f ene Obiady w każdej porze å la carte, Abonament mie- 
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a : . 1 A : 5 wez 72 godzin z rzędu, | wicy, JAKO Teprezentanta tego si i s : i 
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Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne | monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
> korzystniejszewi warunkami 
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Buchalter ul. św., Krzyża 10. 6 O(11 ©) 
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KURJER POLSKI, dnia 8 styeznia 1892 r. 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 
jd wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 
5 cnt — Minimumceny ogłoszenia 25 cent. 
Nauka i wychowanie. 
poszukuje u- 
czenniea kon- 


sə! watorjnm, za mieszkanie lub życie ia 
Wiadomość w Admininistracji „Kurje'a Obiady 


Towarzystwa popierającegoswoj- 

ski przemysł i handel, znajduje 

się przy ul Siennej |. 12, II. p. 

drugie drzwi naganku, a otwar- 

te jest codziennie od godz. 2'/, 
do 4 popołudniu. 


Doniesienia rozmaite. 


prawdziwiedomowe, «a świe- UzA 2 Halle re ai wi 
żem maśle, w znanej w sze 198 11% 12% ) 


rokich kołach Restauracji Litewskiej, 


założony w Krakowie roku 1808. 


| A popu aednie urządzone. przy, ulicy | Obok biora znajduje się jadal- Połeca swe doborowe wina węgierskie, austrjackie, 
Akademik, filolog, Vezi 89000700. zarząd. || ma p Teofila Jaźwiekiego, w franeuzkie, włoskie i inne, tudzież szampany i 
której członkowie „Solidarno- xoniaki. Cenniki i próbki gratis i frauco. Handel przy 


kich środków utrzymania, poszukuje le- 
kcyj, choćby za najskromniejszem wyna- 
grodzeniem. Adres udzieli Administracja 
„Karjera Polskiego". 528(13-7) 


Posady i prace 


obznajomiony z czynno- 
ściami bankowemi i fa- 
poszukuje zajęcia. Adres: 


ści* czytać mogą dzienniki chrze- 
ściańskie od godz. 2 7 popoł. 
i od 8—10 wieczorem 
Posiedzenia zarządu „Solidar- 
ności“ odbywają się co piątek, 
o godz. 8 wieczoram w biurze 
Towarzystwa. 1856(1 -7) 


Lokale. 
Pokój duży na. L piętrze, przy 


ul. Karmelickiej, Nr. 
15, z wiktem dla starszej osoby lubią- 
cej spokój, zaraz do wynajęcia. «3 (67, 


Pokój 


ulicy Grodzkiej, 1. 44 Składy transitowe, przy 
ulicy Brackiej, 1. 18 i Kanoniczej, 1. 20. 
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Foe 
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na I. p. z meblami, zaraz tanio 
do wynajęcia. Ul. Garbarska 12. 
538(4-7) 


1, 


Wychodzi w każdą niedzielę we Lwowie 


| GONIEC LISKRA | 


Tygodnik humorystyczno satyryezno literacki illustrowany, 6 


14. : ; LA 
Treść nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaiconą. 7 
Nikt ię sie znudzi — każdy się pukrzepi, | 
Brdzie mu w duszy i na sercn lepiej... 

Zimno nie wieje od „Iskry i Gońca“, — 

Do piersi ladzkiej śle promienie słońca... 
Każdy numer jest ilustrowany, rysunki humorystyczne, a często i po trety, — 
Prenumerować można w każdej chwili. Prenumerata na kwartał wynosi z cd 
przesyłką pucztowi © złr. Każdy pr numerator nadsvłająry półroczną prenume- 7 
ratę & zir. otrzymuje natychmiast bezpł tnie: „Illustrowane Klejnoty humoru, (l 
satyry 1 dowcipu p lskiego* (3 zeszyty). 
Prenumeraie nadsyłać: do Administracji „Gońca I lskry* we Lwowie, (l 
ulica Kraszawskiegu. 4114(6-6) 
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Do wydzierżawienia lub 
sprzedania 


DWOREK 


20 minut od Krakowa, tuż przy 
Podgórzu, z dużym ogrodem 0- 
wocow : warzywnym, 28 mor- 
gami łąk i roli. Piękna i zdro 
wa miejscowość na letnie mie 
szkanie. 

Bliższa wiadomość w Kra- 

kowie, ul. Lubicz 28. « 34 6 6) 


ip Z kuchnią na front, 
Dwa pokoje na dzisiej piętrze, 


od 1 stycznia do najęcia, przy ulicy Sła- 
wkowskiej. 1. 8. 534) 7-0) 


"SZWAJCARSKA. 
CZOKOŁADA 


Tokarnia z narzędziami, 


zaraz do sprzedania, ul. św. Tomaszą, 
Nr. 4, I. piętro w ofeynie u p. ph 
"39(1-3( 


| ap z sa] 


FORTEEJAN | 


Skuthana do nabycia za ry- 
czałtową sumę pod bardzo Xo 

rzystnemi warunkami. 
Wielopole, Gmach nowej 
poczty, I. piętro. Bf e 1 
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 A.MAESTRANI 


ST GALLEN, | 


on A S MODEDGAMAMOD OOOO ne 3 
2 | NAUCZYCIEL o o ansanm 
b) Wszech nauk lekarskich € Ratynowany guwerner z 8 io le- Ej g i 
) (|tnią praktyką, mogący się wy- g ; EE NOWY MAGAZYN "387 
X R EDMUND PUCHACKI, (|Fazać chlubnemi świadectwami, , E 
y or — Web aie godz. ( poszukuje lekcji (korepetycji) w 3 E MI = = EB | I i A 
R p i (|Krakowie, w zamian za utrzy- B A 
$ Ulica SławkowskaNr. 23, ( manie i pomieszkanie. Bliższa l-ńs TYLKO PRAWDZIWE (i i E przy ul. Wiślnej, I. 3, 1876(23-33) A 
) MEN " „AAS 4 ( wiadomość w biurze Administra granaty w oprawie. w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy. A 
enoryc 4 rano OB O . : : 
) er y 7176- Fa ( cji „Kurjera Polskiego *.18 ?2-r, ametysty, mołdawity i t. d. E uł Fi" M poni Cho- NA AC 4 ole Du A 
co mia a, w wla w E vala, ada waz - 
KAREN PEN ZE RANE NERANA | 060600900000090)0006209 + | Te z wystawy w Pradze. 5: garnitury, wyśollone pai gin specjalnogo eblarstwa, KO: O 
o à á >4 e. gnstownie, z materjału w najla- | wnie, trwale budowane, z suchego 
Gdy mi potrzeba Inse- e 3 Alea a „ię ! : 5 Ferdynand Hofmam, ` E pszym gatnnku, także | "M drzewa, są w znacznym onze y 
b 3 r ra u e . 
rować ka 2 W domu pod 1. 44, przy ul. Mikołajskiej 2 Ę Kraków, ul. Grodzka, 26. E lone w różnych najświeższych fa ~ na składzie , 
6 231-?) {ə P podworcu, na dole) otworzyłam © sonach, oraz gotowe materace włó- || lak znajdnjące się na składzie, ja- 
Š A OOOGIENGOOIGNGNCNOG aan sienne i wkłady sprężynowe i. t, d. || kuteż i zamówione, eo do powyżej 


w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w za- 
granicznych, 


(mle, Biuro Ogłoszeń 


wymienionych zalet, jak również i 

cen nizkieh, megą współzawodniczyć 

z najlepszemi zakładami wiedeń- 

sklemi. Dla pp. właścicieli domów 

polecam szafki na listy mieszkań- 

ców gotowe 1 zamówienia na nie 
przyjmaję. 


Podejmuie się wszelkich urządzeń 
dekoracyjnych, tapetowania pokoi, 
wyklejania materją, dywanami, prze- 
śclelania starych mebli i robienia 
stór, w miejsen i na prowincji, po 
cenie możliwie najriższej. Próbi ma- 
terji, rysnnki mebli i dekoracji na 
żądanie wysyła się franco. 


$PRALNIĘ BIELIZNY È 


® meskiej i damskiej, tak dla osób poje- 
ę dynczych, pensjonatów, klasztorów itd. 4 
© W pralni tej urządzonej na sposób © 
© warszawski, zaopatrzonej w potrzebne © 
nail: psze przyrząły, piorę hieliznę czy- 
Bio i elega cko, w ten sposóh, że nie © 


to załatwiam 
to zawsze najtaniej przez 


Księgarnia K. Bartoszewicza 
(Kraków, Szewska) 


poleca następujące nowości: 
Bartoszewicz K. Fejletoniki 


złr rt. 
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Jagiellonka 2 tomy razem str. 496, cena 3 złr 50 cut. — Kniaź i Książę 60 cnt, 


ulega bynajmniej zniszczeniu, ponieważ © | Księga pamiątkowa setnej rocznicy u- h : 
nie nżywam sztucznych aparatów i ry. > pasie Ee 3go Maja. Za rzetelne wykonanie roboty ręczymy. 
z ` e cych płynów, tylko rąk ludskich i my- œ | 2 wielkie tomy . . . . . . . . . 3 60 "EF Polecamy również znajdujace się na składzie antyki 1 takowe przyj- 
Lwów Kopernika Il © dła w należytej iloci. 1983(6-1%) © | Lenartowicz Teofil. Trzeci Maja. wiersz À n wikinie Seg 4 AM 
WR A 3 4 „Ceny: Koszuła bez mank. i kołn. 2 poświęcony młodzieży warszawskiej, — 20 2 » I 
nn a aaa a da |O | 0t Koszula zm nk ikołn 12 cnt. & | Do starego pokolenia, poemat z pod Ludwik Chomiak Władysław Duval 
u 4 e Kołnierzyk 2 cnt. Mankiety 4 cent. ę| zaboru rosyjskiego (drugie wydanie) è j i | 
q Z powodu wyjazdu za- ĵ g Firarki najwybredniejsze 50 cnt. Dla $ | Grudziński BI NE rogi (wydanie X tapicer. stolarz. 
| i | W E E a - »|GBBRERRBRARNZBAZZZARE 
fraz do sprzedauia : s © żone. Praguąc zadowolnić Szanowną œ | Na gwiazdkę książka illustrowana dla i ~ r 2322 191013 
g r | g Publiczność, ust nawiam ceny nadzwy- ©| dzieci, piękne wydanie . . . . . . — t0| a el «mę 2 da Z Ta 
>4 czaj nizkie, przy któryc» mogę ko ku- 4 Album *ycin, portretów i widoków od- 
4 aljdzyn mo | rewac Z wszystkiemi 1nnem! zakłady mi e noszących się do Konstytucji 3go IEZWy a d nawe g lid $ 080 nose 
í b ? |" < wów w iz sd z Maja. Zeszyt I (zeszyt drugi wyjdzie J 
nownej Pabliczności, wyrażam padzie- ; i z REM À 
4 i 9| 2:0 e tak wykonaniem samiennem po- | piśąt potekla wydanie czwarta zna: NABYCIA ZA BEZCEN DZIEŁ ZNAKOMITYCH AUTORÓW. 
€d | ape USZY e wierzonej mi pracy, jak doirzymaniem | cznie powiększone, cena . . . . . -— Kto z poniższego «gisu nabędzie dzieł za Cenę pierwotną katalogową zı IO złr. za- 
D z a ei stay „zanie T PA pi = wiocha 1 — piac! iylkoca zirgi ent. — Kta panpdzia zair 20, płaci tviko 5 złr 50 aa — 
: : anemi zyskam sokie nle a i o nabędzie na złr., płaci tylko 7 złr. 50 cnt. Kto wreszcie nabędzie za 49 zł. 
l: całkowitem urządzeniem D $ parcie. JANINA HELLEROWA. © Wydania z roku 1891. s płaci tylko 9 złr. i 
sklepu. Wiadomość w Admi b | [l t WZA so „Jeż Asnyk (Ely) Coia Rienzi, dramat w -ciu aktach, cena pierwotna katalogowa 2 zlr. 
nistracji Kurjera Polskie- D 02000909099999900000400: © RER = B-rłoszswicz julian.  Historja pi.rvotna Polski 4 tomy str. 500, 522, 450, 386, cenn 
s ” = 7 ISIS IgI ISIS ISIŞISI ISISI; 14 złr. — Szkice z czasów Saskich str. 395, ceua 3 złr. 50 cut. — Studja h - 
Égo pod H. H. 2441-4) m PIOIOI ISIS — storyczne i literackie 3 tomy str. 40Ł 399 1 400, cena 10 złr. 50 cot. — Anni 
+4 


Mam zamiar kupić aptekę w Ga- 
licji. Pp. Właściciele aptek raczą 


bw 


' 4 


Fuliński Melohlor ks. Historja Kościoła polskiego 3 tomy str. 512, 389, 555, cena 12 złr. 

Buszczyński St. Rachunek polskiego sumienia. Cena 1 złr. 

Choiński Jeske Teodor. Z miłości, opowieść jakich wiele. Cena 1 złr. 20 cnt. 

Dzieduszycka Anastazja hr. Listy nauczycielki. Cena 1 złr. £0 cnt. 

Dzieduszycki lzydor. Der Patriotismus in Polen in seiner geschichtlichen Entwickelung 
str. 224. Cena 3 złr. 

Gozlan Leon. Niagara, powieść o stu trzydziestu kobietach. Cena 80 cnt. 

Helsig. Przewod ik do rysunku cyrklowego i linijnego jako wstępna nauka geome- 
trji wykreślnej rysunków architektonicznych i t. d. Cena 2 złr, 80 cent. 

JHoffman A W. Wstęp do nowoczesnej chemji w 5 wydaniu. Ce a 2 złr. 40 cnt. 


Wskutek nagromadzenia wielkich zapasów 


aS Guzików kokosowych ZE 


wysprzedaję takowe po następających nizkich cenach: 


I-o sorta. Guziki do surdntów i kamizelek . od 50 do go ent. Za Gross 
sua R 30 


Yar. 
bti 


Ie 


Apteka. 


v 
A 


II-ga p 29.47) S R ma aś 


Guziki przebrane . . . . SEBA 2 0 » 20», ;, 4 
1 zapraszam szczególnie Pp. kupców, kramarzy, konsumentów (krawców 


err 


nadsyłać swe oferty pod lit. UOR OE 
D 26 UAM! ci AJ do zamawiania tychże. Wysyłam w paczkach pocztowych, tylko za zal- r Edward. ak PSE rio a 1 zł. 
. s poste restante Kra-|[f) czką. Edward Lenhart, Fubryka guzików kokosowych, Waltersdorf Post Ober ochanowski' Jan. Rymy łacińskie. Cena 80 ent. 
ów p Pólitz w Czechach 2 OHI- 0) oziebrodzki hr. W. Klaudia, dramat. Cena 50 ent. i d 
23 ° 2899(9-15) a . Krasickl Ignaoy. S tyy 40 ent. — Mysztis. Cena 30 cnt. — RAE. i Antimono- 
CZE" AZT 5 . . Machia, Cena 30 cnt. — Wiersze różne. 40 cnt. — Wojna Chocimska. Cena 25 cnt. — 
w YROBY 134 2329208 192929/20232322223320 27 322232 Pieśni Ossyana. Cena 30 cnt. — Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego, Cena 80 ent. — 
yp ) 8 


MEBLI GIĘTYCH 


trwale, gustownie i ozdobnie wyko- 


zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po- 


Tercjarze św. Franciszka 


Zamówienia odwrotną pocztą najpun 


B-cia Paszkawscy et Ce 


poszukuje reprezentacji pierwszorzę- 


Historja, Cena 50 cnt, — Pan Podstoli. Cena 1 złr. 20 ent. — Listy. Ceua 15 cnt. — 
Komedje. Cena 1 zły. +0 cnt. 

Łoś hr. Wincenty. „1780“ Obraz dramatyczny w pięciu aktach z faktów dziejowych. 
jena 80 cnt. 

Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyjnym str. 263. Cena 2 złr. 40 cnt, 

Müller Max prof. Religja jako przedmiot umiejętności porównawczej, Cena 1 złr. 20 cnt. 

Niemeewioż J. U. Powieści poetyczne i drobne wiersze. Cen1 1 złr, 20 cnt. — Leibe 
i Siora 2 tomy razem. Cena 1 złr. — Bajki oryginalne. Cena 40 cnt. — Jan 
z Tenczyna powieść historyczna 3 tomy razem. Čena 1 złr. 50 cnt. 

Opaliński Krzysztof. Satyry. Cena 80 cnt. 

Schmidt Henryk. Szkic historyczny dziejów 30-letniego panowania Stanisłuwa Augusta 
z 8-miu rycinami Koseaku i W. Eljasza. Cena 1 złr. 50 cnt. 

Aen i: X. Patrologja 2 tomy. Cena 4 złr. 

uliński dr. Tadeusz. Wiara i wiedza. Kraków 1876. Cena 80 cnt. 


Zniżenie to trwa tyiko do dnia 8 stycznia. 
Księgarnia K. Bartoszewicza. 
Kraków, Szewska 15. 
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Koneesjonowane 1 Kauejonowane bio Kono 


pod. firmą 


„Druga Warszawska SALA LICYTACYJNA" 


(Koncesjonarjusz IZYDOR KAFTAL). 
Senatorska Nr. 28-—30. dom własny. 


Przyjmuje w Komis do sprzedaży z woinej rę:l lub przez licytaoję, 
kosztowności, meble, dzieła, sztnki, powozy, konie, garderob, fu'ra, towary 
czy to w sztukach pojedyńczych, czy też w całkowitych transportach; słowem 
wszelkie przedmioty wchodzące w z*kres gospodarstwa przemysłowego, kupie- 
ckiego, rolniczego i domowego. 


z suchego drzewa, 


nywanych, 1360(94-?) 


lecają Szan. Publiczności 


Kraków, ulica Piekarska, 21 


ktualniej. 


[9 
Licytacje odbywają się w Sali (perjodycznie) oraz na żądanie w miejscu, fá 
gdzie znajdnją się przezniczone na sprzedaż towary. 


ga 
zs 


Zarząd sali przyjmuje do przechowania wszelkiego rodzaja meble itp. 
za umiarko :'anem wynagrodzeniem. j 


Agencja llandlowa 


; POŚREDNICZY w KUPNIE i SPLZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI i MAJĄTKÓW 
w Warszawie, í| ZIEMSKICH. 


załośony 1860 roku 


p Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewska 1. 4). 


Zajmuje się lokatą sum hipotecznych. 


dnych domów handlowych i fabryk 

wszelkich galęzi w Królestwie Pol- 
skiem i Cesarstwie Ry'syjskiem. 
Adres: Warszawa, 16. Graniczna. 

Dla telegramów : Paszkowscy, War- 


Zawiązawszy stosunki z pierwszerzędnemi firmami w kraju i zagrani- 
cą, sala p dejm je sie wysyłki tak pojedynczych sztuk mebli, jak również 
razenia całych lokali od najskromniejszych do najwystawniejszych sty- 
lowych apartamentów. 

Wszelkie zlecenia załatwia pospieszajo na wyjątkowo dla swych klijen 


f Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 
$ Wieńców, Bukietów, Koszyków, Wachlarzy, Garnitu- 
f rów ślubnych i balowych. według najnowszych modeli 


i naczelny redaktor: Dr. Józef Orłowski. Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 
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szawa. 19+2(6- ) ów przys epnysh w*ru kach, 185=/8-12) I) > ` . 4 
wy” j | rze paryzkich i wiedeńskich. | 
z J EDELEMAZE "e ekofEH" salonów rosli: I) 
x _plscą | łądają nami, j:koteż ubierania stołów na uczty świeżemi W/ 
Kurs pieniędzy i papierów publicznych 5o Listy zast. gèl. Bankn hipot. we Lw. Pik FH p A 3 $ kwiatami. (f 
0 n * " P w a n í i t £ z 
rr | Etac | żądaja adj Mitty "ONZE. UWM | A Wielki w ybór roślin ~v pie h 
Waluty. 6%, Listy dłużne Zakładu MODNE włościań- knych i bujnych i GA które na p o Wa i | 
Ruble rosyjskie papie” w” #a 100 . . . . ... . '15 —-|117 skiego we Lwowie w ikwa. . . . . . 59 — | 62 skich, lwowskich 1 Krakowskich odznaczone zostały , 
Marki niemieckie . . . . « « «22 2201.. 6; 40| 58 —| 5% Listy dłużne Zakładu kredytowego włościa z ; ; io Mih 
20-to oek Ta A a 5 a. nikk. i 30 940 skiego we Lwowie w iskwsd. - : . . . . . . | 52 54 licznemi medalami, oddawać moge po cenach znacznie | 
Bubel srebrny obraczkowy. . . . « « « « « 4. 1 88] 1 43 Wz” JE kredyto n ORK / niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe 33 mojej Wa 
Obligi. rub. im. w. oprócz kapent bież. w rub. i kop. | 99 1160 76 Í) własnej PTrTEoOclLUKCJI a nie importowa- $ 
} Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. ae PEWE ne z Prus. 
spólna państwowa renta papierowa. . . . . . 82 30 98 80 | ZAK AD. Ro . ac 
galicyjskie obligacje indemnizacyjne , . . . . . |104 —|105 — prócz kuponu bieżącego. i Wysyłki na i a> Je uskuteczniam punktualnie, przy 
Ea iliy skio Oleje, popkyjać doletio | |98 = 98 =| poi Kom Ladwika, ... --- po 210 air bog -lana - | gf nader staranne opakowaniu. 
LE > e 34, T S AE aa 2 E R E P: lecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu- | 
80, Obligacje komun. galic. Banku krajowego. . |100 60|101 25 pozie e, dla E ETE k „ 200 „ [516 —|340 - bl; ści taj A 
O/o Listy likwid. Królestwa Polskiego za 100 r. Rust NE rr, m ieczności, zostaję | 
im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. . || 86 coj 98 —| "W OWE WIJE" E "abu | GZ" l | z wod szacunkiem ) 
: ' (2-1 | 
Insty zastawne i dłużne. Losy. | z A 
Ża 100 f. im. wart. oprócz kuponu bieżącego. SM Eri fe 0.207. ZW. 22 —| 28 — KAROL FREEGE. ) 
tt40/, Listy zast. :.l. Banku krajowego. - . . . 98 luj 99 — ję BIAKIEKRGOWAJ |. . GE «aska: . || 27 60| 29 — j 
4 n » s ` oW. xr, ziem. we Liw.nieckr. | 97 —| 98 —| Towarzystwa anstrjackiego czerwonego Krzyża. . || 16 50) 17 50] É, Telegr.: FREEGE KRAKÓW. 
O „w mie oj a „ 41 let. | 94 50! 95 60 * kia Š $ 10 6| 11 60] h 
Tho 7” „ika 77.5 » 66 let. | 94 26| 95 — - włoskiego s A 11 60| 12 76] Far = -z Sa > i 
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) Wyśmienity BULI 


, 0sobliwy Bulion własnego wyrobu z iz: 


czyzny i drobiu, bardzo pożywny i posilny, funt 3 zir 


> 4 
Znakomity PASZTET z dziczyzny, drobiu i wątróbki gę- 


siej, I funt 1 zir. 50 ent. 4 


sv» WSZELKĄ DZICZYZNĘ = oi: 2 w. 


poleca: 


| Karol Knoreck i Spółka. | 


Pierwszy handel dziczyzny, towarów korzennych, ` 


R. a p 2 
A m ŚJ JEM PRZE 
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DN wołyński, funt 2 złr. (| 
I 
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Cenniki na żądanie franco. 20771480) 


zp 
©) artykułów spożywczych, win, wódek i wszelkich g 
i delikatesów 
} w Krakowie, Florjańska 23. 
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W OÓNGAJEŃ PZJ > O a i EE 


96 


Ua 


m EEE zz ET 


MBRONOWICZ 


majster szewski 

w Krakowie, ul, św, Tomasza, 1. 21, iia ul. Florjańska l. 4 
poleca obuwie własnego wyrobu damskie o 
3 złr. 25 cent i wyżej, Dziecinne z najlepsze 
zo materjału. Reparaeja tania obawia i kalosz! 


a ną EE m, | mk 


x zk 
$ Barnum, ojciec reklamy, 


u który umarł niedawno jako miljoner, mówił bardzo często, ż* swój 
R) majątek i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie. Tego 
R dewiza 1682( +*-7) 


„Droga do bogactw prowadzi przez 
farbę drukarską“, 


powinna by być przez dzisiejszy Świat handlówy wziętą do serca, 
szczególniej my w Austro Węgrzech powinniśmy się starać na dro- 
dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. W umieszczaniu 
ę,) anonsów tak w tym jak i w innych dzienvikach, oraz kalendarzach 
całego Świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i zą granicą, 
45 ekspedycja anonsów J Danneberg- Wiedeń | Kumpfgasse 7, Tele- 

fon 4022. Jeneralni reprezentanci najznaczniejszych europejskich 
u) książek z rozkladami jazdy jak „Konduktor“ „Telegraf Hendschla*, 
9 Livret Chaix. Wyłączna agencja znanego w Świecie „Telegrafu 
6% Hendschla dla Anstro- Węgier, Holandji, Szwajcarji i Włoch Check 
s$ Clearing Conto A 807074 c k pocztowej Kasy oszczędności 
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È Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podr 
ży i artykułów do pisania 


S. WiERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 


Erakóoów, Sukiennice 1. aż 
Poleca tutki (gilzy), nieklejone, własnego wyrobu niezrównanej dobro ( 


BY” 100 sztuk od 12 contow "46R 


Zlecenia zamiejscowe — odwrotnia. pakowanie STatig, Przy u 
biozze 500) koszta transportu pouosi iabsyka. 1551(53-7) 


Uwaga. Gilzy mieklejone 
nie pękają przy robienin 
papierosów. 
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a, a o 
l 
o UE" a s M. i 
| e Doniesienie. = | 
l 
o Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność; że |. 
ć Filja wiedeńska | 
a . r l 
) Heilmana Kohna i Synów | 
y ul. Grodzka, 1. 9, I. p- Í 
B z = ;łh bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 
) towych 
Ń 
SUKIEN MEZKICH:-DAIECINN TCH 
O na sezon jesienny i zimowy 
7 w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszy m fasonie, 
6 po zdumiewająco nizkich cenach. 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. *. T. Pu- 
bliezność dokładnie uważać na numer domu, gdzie "SZ 
V magazyn się znajduje. Z uszanowaniem 


2 Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L. 9, l. piętro- 


„w Wiedniu, w Krakowie, ul Grodzka: L 9.) 
Składy nasze: w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 
w Biały (Bielsku). w Opawie, w Pilźnie, w Tarnowie. w Ree- 
szowie, w Jarosławiu i Stanistawowie 4 
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Teatry amatorskie 


wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZIŃSKIEG0. 
Dotychczas wyszły 

i są do nabycia we wszystkich księgarniach : 

1 Bron niewieścią, konedją wje- 
dnym akcie p. Benedixa. 30 cnt, 1508(41-2) 

żZzapozwolenienałasKa- 
wa pani, komedja w jednym akcie 

, E. Labiche i Delacour, 30 cut. 

3. Lapka na MYSZY, komedja w 

~ jednym akcie p. Roseanx. 40 cnt. 

4 Partja pikiety. 40 cnt. 

5 Takie wSszyStkKie, komedja w 
1 akcie K. Narreya 30 cnt. 

6 Monogrant, krotochwila w jednym 
akcie Antoniego Siemaszki. 


Pod prasą: Pożar w klasztorze i Żięć dla parady. | 


Odpowiedzialny za Rodaxcję: Franciszek Growacki 


